P SMO POLSKIEJ PARTII R O BO 


przeciw pozostawaniu wojsk an: 


państw. 

LONDYN. (BBC). Wczoraj po polu- 
dniu na Radę Bezpie stwa wpłynęło 
nowe zagadnienie, a mianowicie skarga 
rządów Syrii i Libanu. Rządy obu tych 


krajów zł ły oświadczenie, w którym 
domagają się rozpatrzenia sprawy pozo- 
stawania wojsk brytyjskich i francuskich 


na terytorium Syrii i Libanu. W oświad- 
czeniu powiedziano —„Mimo zakoń 
nia działań wojermych wojska brytyjsk 
i francuskie pozostają nadal na teryto- 
ium Syrii 1 Libanu. Fakt ten naruszą za- 
sadę suwerenności obu państw, będących 
członkami Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. Rządy Syrii i Libanu niejedno. 
krotnie wystwały żadanie wycofania na- 
tychmiastowego wojsk brytyjskich i fran- 
cuskich", W nocie przytoczono dalej wy- 
padki zakłócenia spokoju przez oddziały 
zbrojne francuskie i brytyjskie, jak rów. 
nież poddano krytyce szereg zarządzeń 
władz wojskowych brytyjskich i f 
siich. W zakończeniu powiedziano, iż 
rządy Syrił i Libanu żądają całkowitego 1 | (> 
jednoczesnego wycofania wojsk francu- 
skich i brytyjskich z terytorium Syrii i 
Libanu. 

Korespondent dyplomatyczny podaje, 


Apelacia Yameszity odrzucona 
NOWY JORK. (PAP). Sąd najwyższy w Wa- 
szyngłonie odrzucił apelację japońskiego prze- 


stępcy wojennego, generała Yamaszity, prze- 
ciwko wydanemu na niego wyrokowi Śmierci. 
Generał Yamaszito, dawny głównodowodzący 
na Filipinach i zdobywca Singapur, został ska- 
zany w dniu 7 grudnia 1045 r. przez amery- 
kański trybunał wojskowy w Manili na karę 


śmierci przez powieszenie. 
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iż rządy Syrii į Libanu zwróciły się do 
rządów Wielkiej Brytanii i Francji przed 
złożeniem powyższej noty na ręce sekre- 
tarza generalnego Trygve Lie z zapyta. 
niem. jakie jest stanowisko tych rządów 


zami 
Zjednoczenia demokratycznych dzien! 

irańskich tzw. „Frontu Wolności” odnośnie 
wysp Rachrejmskich, W imieniu narodu 
irańskiego „Front Wolni zwraca się do 
Walnego Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych i oświadcza, że naród irański w; 
suwa swe sadnione prawa do wi 


LONDYN (BBC). Na zaproszenie rządu 
<iego odbyło . się posiedzenie w 
sprawie sytuacji żywnościowej w Europie, 
W posiedzeniu wzięli udział przedstawicie- 
le Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckie- 
go, Francji, Chin I Stanów Zjednoczonych. 
Delegatem z ramienia Wielkiej Brytanii 
jest min, Bevin, 

Z Waszyngtonu donoszą, iż rząd ame- 
rykański odbył wczoraj specjalne posie- 
dzenie, poświęcone zagadnieniu sytuacji 
żywnościowej w Europie. Prezydent orga- 
nizacjj UNRRA — Herbert Lehmann o- 


styji 


wiadczył, iż sytuacja żywnościowa Europy 
drown 


Warszaw 


ścił dnia 31 stycznia rezolucję | 


dA 


ielskich na terytari ium tych 
— Nota do Rady Bezpieczeństwa ONZ 


w sprawie poddania skargi pod rozpa- 
trzenie Rady Bezpieczeństwa. Rządy bry- 
tyjski i francuski oświadczyły, iż decyzja 
należy tylko do Syrii i Libanu i że nie 
zamierzają się mieszać do tej decyzji. 


EA 
KA 


SE 


aga 


| NICZE z J 


Nr 37 (229) 


e a] 


Uchwaly kongresu 
duñskich komunistów 
SZTOKHOLM (PAP), Z Kopenhagi dono- 


© w Aarhus zakończył się kongres duńskiej 
ej. W rezolucjach wezwano 
zerwania wszelkich stosunków z 
Hiszpanią gen. Franco. Poza tym wystosowano 
apel do partii socialdemokratycznej, w którym 
komuniści dają wyraz ubolewaniu, iż do tej 
pory nie udało się zjednoczyć duńskiego ruchu 
robotniczego. Komitetowi centralnemu poleco- 
no, aby starał się doprowadzić do fuzji wszyst- 
kich sił ruchu robotniczego, 


in. 


OKONEK wyrywa 


n żąda zwrotu wyso L 
zajętych przez Wieika Brytanie 


TEHERAN (Tass), Dziennik „Mardom” | Bachrejmskich, które stanowią nieodłączną | swego poparcia rządowi w tej słusznej 


achrejńskich 


część Iranu, a od wielu lat są obiektem | sprawie. 


agresji brytyjskiej. 

Rada „Frontu Wolności” wysuwa sta- 
nowcze żądanie położenia kresu bezpraw- 
j ingerencji Wielkiej Brytanii do spraw 
p Bachrejmskich i prosi rząd Khawana 
Sultaneh, aby postawił tę sprawę pod roz- 
patrzenie Walnego Zgromadzenia Narodów 


ednoczonych, Cały naród irański udz elit! 


** 

TEHERAN (Tass). Dziennik „Pedaie 
Chakikat* zamieścił w dniu 31 stycznia 
artykuł, w którym powiedziano, iż nadszedł 
obecnie moment odpowiedni do postawienia 
sprawy zwrotu wysp Bachrejmskich Irano- 
wi na Radzie Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych. 


jest niebezpieczna i krytyczna. Odczuwa się 
przede wszystkim brak pszenicy. W stycz- 
niu UNRRA powinna była dostarczyć kra- 
jom wyzwolonym Europy 700 ty 
wności, jednakże rozdano tylko 400 ty- 


sięcy ton. 
LONDYN, 


BBC. — Na wczorajszym posie- 


wienia Ben Smith oświadczył, iż w zv 
deficytem światowym zapasów zboża z 
miopłodów, Wielka Brytania zmniejszy o 250 


tysięcy tom import produktów zbożowych w 
Oznacza to powrót 


pierwszym półroczu 1946. 
do ciemniejszego chleba, 
prawd 


wnai 1 ziemia 


rozkazał szef gestapo podczas powstania warszawskiego. — Prokurator 


Sawick 


NORYMBERGA. (PAP). — lak już donosi- 


liśmy b. general policii Von Dem 
Bach dowódca wojsk niemieckich, które otrzy- 
mały zadanie stłumienia powstania warsza 
skiego. znajduje się obecnie w' więzieniu no- 
rymberskin. Korzystając z tej okazji po- 
czynił prokurator Jerzy. Sawicki starani 


przesłychiwanie go w sprawach dolyc 


powstania Warszawskiego. 

Starania te zostały uwieńczone nowodze- 
niem, Były generał 55 Vom Dem Bach sta- 
nal przed prot orówi Şawickim i składał 
przed nim iania, Przesłuchanie trwało © 
godzin. 

Vor Dem Bi który stał na czelę jedno- 
stek wolskowych, powołanych do walki z par- 
tyzantami,  otrzyjha połowie sierpnia, a 


ni ad ehyji wybuctu 


nia, raz a dowództwa nad woj 
skami niemieck 
mi. Von Dem B 


dy w Sopocie. 


dował się wte- 
cluniast do rejo- 


MME w k iłożył swój sztab w So- 
sztabu byl „ Golz, W 

ii braży udział 3 rozma 

ite supy waiskowe: tednostki 9-ef armii po- 
zâ par dowództ n. Vormana, 
st regularne fronto Od- 
działy policy zastały wyslane z Poznania na 
specialny rozkaz Mmiera, wośrędnio vo 
wybuchu powstania przybył Poznania. 


Himmler powierzył dowództwo nad oddziała- 
mi policyjnymi generałowi i Reine- 
Trzecia grupa si 
czele stał Kamiński. 
który zmierzał do usunięcia Własowa i zaj 
cia jego stanowiska, podlegał rozkazom Vor- 
manna, dowódcy 9-ef armii. 


Von Dem Bach zeznał, że w chwili przy- 
bycia do Warszawy sytuacja przedstawiała s 
„Stwierdziłem, że panuje wielki 
ierdziłem osobiście, że grupa osób 
cywilnych została rozstrzelana na cmentarzu, 
prawdopodobnie przez grupę Reintahrta. 

Prok. Sawicki 
ki w tej sprawie? 

Bach: Udałem się 
zastałem go na 


czy poczynił pan jakieś kro- 


osobiście do Remiahrta. 
renie radiosta ó 
KENA OOOO WANNY 


Uchwały młod 


LUBLANA 
jug w mie 
hyła się 


(PAPĄ, Jak podaje agencja Tang- 
wości Opcine, obok Triestu, od- 
konferencja antyfaszystowskiej mlo- 


Kontanistycznej 


fereńcja młod 


owskiej Krainy 


Juljskiej wyr 
umiędzynarodow. 


ę przeciwko planom 
mia Triestu. Na konferencji 


$ | „Wszystkich 


przesłuchuje kata Warszawy — von dem Bacha 


łem mu uwagę na chaos, jaki panuie oraz na 
to, że rozstrzeliwuje się osoby cywilne. Ten 
powołał się na wyraźny rozkaz Himmlera, na 


„|podstawie którego nie wolna było brać ień- 


ców. Spytałem czy rozkaz zabijania dotyczy 
również kobict i dzieci,  Reinetahrt odrzekł, 
Tak jest, należy również zabijać kobiety i dzie 
ch 


rozstrzelać, jeńców nie brać. 


Warszawa ma być zrównaita z ziemią i stać się 
przykładem dlr całej Europy". 


Na dalsze pytania Bach oświadczył, że roz- 
kaz Himmlera dotyczył wszystkich mieszkań- 
ców Warszawy bez względu na to, czy brali 
udział w powstaniu i nosili specjalne odznaki 
wojskowe. nie. 

AGATA AAAA OWALNA KANN 


zieżw julijskie 
astępujące uchwały: 
Młodzież będzie całą stanowczością wal- 
niepodzielność K skiej i przy- 
czerla jej do Fede cyjnej Republiki Ludo- 
wej Jugosł o przywrócenie ochrony na- 
rodowej i są narodowych. Młodzież przy? 
yni się do zachówanła braterstwa między 
im i słowiańskimi naroda Krainy Ju- 
Pierwszy kongres ant wskiej 
ży Krainy Julijskiej, miał się 
odbyć w Trieście został na 
administracji okupacyjnej odłożony, 


SYTUACJA ZYWNOSCIOWA EUROPY 


tematem obrad w Londynie 


bekonów, jaj i drobiu, niż przewidywano na 
początku zimy. Przydziały masła, margary= 
ny i tłuszczów roślinnych będą zmniejszone 
od początku marca z 8 do 7 uncji tygodniowa. 


Rokowania chińsko-radzieckie 
LONDYN, BBC. — Z Czung-Kingu do- 


„ |noszą, iż generalissimus Czang-Kai-Szek 


zapowiedział nawiązanie w najbliższym 
czasie rokowań z rządem radzieckim w 
dziedzinie stosunków ekonomicznych mię- 
dzy obydwoma krajami. 


i 


Sprawa uchodźców 


LONDYN (BBC). Wczoraj obradowała w 
dalszym ciągu komisja Humanitatno-Społeczna, 
która rozpatruje sprawę uchodźców. Na wnio- 
sek delegata radzieckiego uchwalono utworzyć 
podkomisję do spraw uchodźców. W skład tej 
komisji wejdą przedstawiciele Wielkiej Brytanii, 
Francji, Związku Radzieckiego, Jugosławii, Šta- 
nów Zjednoczonych i jednego z państw Polu- 
dniowej Ameryki — Panamy lub Peru. 

W toku obrad komisji zarysowały się. dwa 
stanowiska w odniesieniu do sprawy uchodź- 
ców. Przedstawiciele Słanów Ziednoczonych i 
Holandii stoją na słanowisku, iż konieczne jest 
stworzenie specjalnej organizacii, której powie- 
rzonoby całą sprawę uchodźców, natomiast Ju- 
gosławia, Polska i Ukraina „najbardziej zainie- 
resowane w wyktyciu zbrodniarzy wojennych, 
chroniących się pod maską wysiedleńców, za- 
przeczają jakoby istniał problem i 


ichodźctwa i 
nie widzą potrzeby tworzenia iakiejkolwiek or- 
ganizacji, 


X 


Przewodniczący komisji 
wojskowej ONZ 

LONDYN. (PAP). Komisja organizacyjna 
sztabu międzynarodowej armii przy radzie 
bezpieczeństwa powołała admirała sir Henry 
Moore na sw przewodniczącego. Nowy 
przewodniczący był od roku 1944 naczelnym 
dowódcą brytyjskiej floty obrony wybrzeża. 


— 


Głód w Indiach 
LONDYN, BBC. — Z Indii donoszą, iż 
ja żywnościowa w kraju jest powa- 
Prowincja Pedżab, która zwykle 
eksportowała znaczną nadwyżkę swych 


produktów rolniczych, w chwili obecnej 
nie będzie w stanie nic wywozić, 
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Polska oskarża faszyzm 


Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego“ w Norymberdze 


Norymberga, 28 stycznia 

Oskarżamy rząd Trzeciej Rzeszy, krwawą 
partię hitlerowską 1 cały naród niemiecki za 
zbrodnie dokonane w Polsce. Mamy już poza 
sobą oskarżenie amerykańskie + angielskie. Od 
dwóch tygodni słuchamy skargi Francuzów, 
którzy występują również w imieniu Belgi 
Holandii, Norwegii i Danii, Wysłuchaliśmy 
szeregu oskarżeń indywidualnych, obserwując 
przy tym minę | zachowanie się upiora Gene- 
ralnej Qubernii — Franka i z tym większą 
niecierpliwością czekamy n< chwilę, kiedy pro 
kuratura radziecka zajmie miejsce za stołem 
oskarżycielskim. Nle tylko zresztą my. Rów 
nież t dziennikarzy angielskich i amerykańs- 
kich bardzo interesuje materiał, podobno obfi- 
cie i starannie nagromadzony przez oskarżycie 
Hi radzieckich, którym nie zbywa na dowodach 
najbardzie] wyrafinowanych | masowych zbro- 
dni, jakich dopuścili się Niemcy na narodach 
słowiańskich. 


Gdy głos zabierze prokurator 
rądziecki 


Związek Radziecki, Polska, Czechosłowacja, 
Jugosławia i Grecja — oto kraje, które przez 
prokuraturę radziecką domagać się będą suro- 
wego wymiaru sprawiedliwości na bandę ka- 
tów, stłoczonych na ławie oskarżonych. Zanim 
jednak polski akt oskarżenia został odczytany 
na sali sądowej, zanim opublikowane zostały 
odnoszące się do niego dokumenty, już sprawa 
Polski nabrała rozgłosu, bo nie było dotąd w 
kalendarzu rozpraw ani jednego dnia, w któ- 
rym nie mówiono by o zbrodniach popełnio- 
nych przez Niemców na naszej ziemi. Tam, 
gdzie byla mowa o obozach koncentracyjnych, 
Polaków i Rosjan wymieniano na pierws 
miejscy. Pi oskarżaniu twó 
niewolaiciwa*, Sauckla, znowu Polacy byli nai 
liczniefszyni ofiarami łapanek Na filmaci 
od których włosy mogły posiwieć, owlądaliś- 
my śmierć męczeńską polskich Żydów. Aż 
chwilami żal za serce chwytał, i poczucie pe 
wnej krzywdy: że też Polska, która bezpośred 
nio ty'e męki zaznała przez hitlerowską zgraję, 
nie może hndaj Franka osądzić bezpośrednio, 
Musimy się. jednak uzbroić w cierpliwość i 
mieć ooszancwanie dla procedury trybunału, 
który tak właśnie, a nie inaczej, w gronie 
cztereuh zwycięskich mocarstw, zamierza są- 
dzić głównych przestępców wojennych. 


Jak było na Zachodzie — 
a Jak u nas 


Wsłuchujemy się w treść skargi francuskiej. 
holenderskie belgijskiej. Jesteśmy pelni 
współczucia dla przeżyć braterskich narodów 
pod okupacją, ale jednak mimo woli wciąż czy 
nimy porównania: jak było tam, a jak u nas. 
Niestety. mmsimy stwierdzić, że nod względem 
nieszczęść | męki Polska biła w tej wojnie 
wszystkie rekordy, Wysyłano z całej Europy 
ludzi na roboty do Reichu, ale z samej „GG 
wywieziono ich w ciągu czterech lat ponad 
milion i sto tysięcy — a więc, jak na stosunki 
polskie. liczhę olbrzymi: Obozy były w: 


dzie, ale w samej Polsce mieliśmy ich przeszło 
sto: koncentracyjnych, pracy przymusowej, 
dla księży, dla Żydów. Młyny śmierci mieliś 
my największe w Europie: Majdanek, Treblin- 
kę, Oświęcim. 
Jak mogliście przez tyle lat znieść to 
ystko? — zapytał mnie jeden z dziennika- 
rzy amerykańskich, który dopiero w Norym- 
berdze zaczął wierzyć, że zbrodnie niemiec- 
kie nie są „propagandowym“ wymysłem. 
Trudno było mi na to pytanie dać odpo- 
wiedź, bo istotnie normalny ludzki umysł nie 
jest zdolny ogarnąć bezmiaru tych okm- 
cieństw, jakich widownia w u z zórą pię- 
ciu lat była Polska, W brutalny sposób nisz- 
czono nasz dorobek kulturalny i ogałacano 
kraj z jego najcenniejszych zabytków. Pokaże 
się w Norymberdze, wartość (przedwojen- 
na) książek wywiezionych z polskich bibliotek, 
cennych, a niezmiernie rzadkich, wynosi po- 
nad 20 milionów złotych. Dwadzieścia jeden 
muzeów i zbiorów prywatnych padło ofiarą 
grabieżców, którzy obrazy polskie pochowali 
w rozmaitych kryjówkach na terenie Rzeszy i 
Austrii. Nawet w austriackich kopalniach soli 
zostały ukryte trzy zbiory hr. Lanckorońs 
kiego, zawierające 395 obrazów, wielką ilość 
książek | 27 gobelinów. Celem sprawnego prze 
prowadzenia rabunku utworzony został w Ber 
ZWANA wron 


Grad kamieni 


posypał się na m 


BERLIN. (PAP) Wydawana przez władze 
amerykańskie w Niemczech gazeta „Die nete 
Zeitung” donosi © niezwykłym zajściu jakie 
miało ostatnio miejsce w Hamburgu. Otóż na 
specjalną prośbę Marszałka Montgomery ro- 
zegrano w Hamburgu mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną angielską a niemiecką. Kiedy pu- 
bliczność niemiecka widziała, że Anglicy gra- 
ją co najmniej o dwie klasy lepiej od „swo- 
ich”, a sędzia w pewnej chwili podyktował 
rzut karny przeciw drużynie niemieckiej, nie- 


linie Amt Rosenberg pod kierownictwem Al- 
freda Rosenberga, który kierował całą akcją 
wywożenia, grabieży i niszczenia zawartych 
w księgach, rzeźbach i obrazach dowodów 
kultury i cywilizacji polski Wiele instytutów 
naukowych wraz z całym urządzeniem wywie- 
i akcji udział 
szereg wybitnych uczonych i profesorów nie 
mieckich, dopomagając czynnie do grabieży. 


Niemcy a kultura polska 


Stosunek Niemców do teatru polskiego. do 
polskiej literatury i do muzyki w dobie oku- 
pacii oparty został na zarządzeniu generalnego 
gubernatora. Wyjątki z zarządzenia tego war- 
to zapamiętać. Szczególnie polecam je uwa» 
dze tych, na szczęście nieli ych, aktorów i 
aktorek polskich, którzy uważali, że wspólpra 
ca z okupantem nie jest czymś zupełnie h: 
biącym, a swoje zachowanie pozorowali wzglę 
dem na dobro „kultury teatralnej" w Polsce. 
Władze niemieckie nie zamierzają popierać 
życia „kulturalnego“ w Polsce w jego jakiej- 
kolwiek formie“ — głosił na wstępie okólnik 
do Kreishauptamtów. „Tylko takie rozrywki 
będą dopuszczalne, które będą zaspakajać pry 
mitywne w tym względzie potrzeby ludności, 
nie dając iej przy tym żadnych głębszych prze 
żyć artys Dla ludności polskiej mo- 
A 


na Anglików 


eczu w Hamburgu 


zadowolona publiczność zaczęła przeraźliwie 
gwizdać, a następnie obrzucać sędziego Angli» 
ka kamieniami oraz różnymi. „większymi“ i 

iejszymi przedmiotami — jak się: wyraża 
gazeta. Sprawa ta stała się głośna. Kiedy do- 
szło to do wiadomości Angielskiej Federacji 
Piłkarskiej, ta zwołała nadzwyczajne posie- 
dzenie, na którym postanowiono wysłać pi- 
smo do Marszalka Montgomery, w którym za- 
kazuje się piłkarzom angielskim rozgrywania 
meczów z drużynami niemieckimi. 


W kiiku wierszach 


Do Krakowa przybył Ferdynand Miklosj, 
redaktor naczelny kuriera węgiersko-polskie- 
go, założyciel połsko-węgierskiej izby prze- 
mysłowo-handlowej w Budapeszcie, oraz wi 
prezes węgierskiego towarzystwa im. A. M 
kiewicza. Z inicjatywy red. Miklosiego 1 qro- 
na działaczy na polu zbliżenia polsko-węgier: 
skiego odbędą się dnia 12 kwietnia br. w Bu- 
dapeszcie uroczystości kościuszkowskie. 


Agencja France Presse donosi z Nowego 
Jorku, iż prezydent Truman zamierza odwie. 
dzić Winstona Churchilla, który spędza swój 
urlop wypoczynkowy na Florydzie. 

+*+ 


Agencja Tass donosi, że w sprawie nie- 
mieckich zbrodniarzy wojennych w Wielkich 


Łukach dnia 31 stycznia 1946 roku o godzinie 
22.6] y trybunału generał major 


Władysław Pawlak 
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Łódź w latach rozy 


(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 


Weszła do izby i stanęła w progu. Ujrzała 
matkę stojącą po środku mieszkania i dwóch 
niemców cywilnych, ze swastykami, 


Jeden siedział przy stole i pisał, a drugi szu- 
kał czegoś w szafie. 

— Kto to jest? — zwrócił się do Kurpiko- 
wej, ten który siedział przy stole, wskazując 
na Wandzie. 

— Córka. 

— Córka?.. Chodź no tu bliżej... 

Wandzia nigewnie postąpiła kilka kroków 
ode drzwi. 

— Jak się nazywasz? 

— Wanda Kurpik 

— A znasz Franc 

— To mój brat... 

— Brat.. Łobuz powiedź, za którego powin. 
naś się wstydzić... Powiedz mi, kto tu do niego 
przychodził? 


a Kurpika? 


Wandzia nie zaraz odpowiedziała. 

— Nikt nie przychodził — wytkrztusiła. 

— Jak dostaniesz w pysk to zaraz bę- 
dziesz odpowiadała na pytanie i prawdę. 

Wamdzi łzy napłynęły do oczu, 

— No, kto do niego przychodził, z kim 
najwięcej przebywał, rozmawiał, od kogo 
dostawał gazetki? 

— Ja nic nie wiem. 

— Nie wiesz, wy cholery wszyscy nie 
wiecie, póki wam tak dobrze ryja nie obić, 
Jakich mist kolegów, mówiłt 

Sym nie miał żadnych kolegów, szedł do 
pracy i z fabryki zaraz wracał do domu, 
nic go nie obchodziło miast Wandzi — od- 
powiadała Kurpikowa, 


—Ty stare wiedźmo, milcz i jak jeszcze 
raz się odezwiesz niepytana to w morde 
dostaniesz i nawet ci kłów nie wybije bo 
jesteś już szczerbata... 


My z tobą pomówimy, nie tutaj, wszy- 
stko powiesz o tym andrusie, ubieraj się! 
— ryknął na Kurpikową — i ty też — rzekł 
do Wamdzi. 

Kurpikowa wzięła chustkę, a Wandzia 
płaszczyk | czekały przy drzwiach, obie za 
płakane, przejęte. 

Gestapowcy  przestrząsali całe miesz. 
kanie, wywalili wszystko z szaty, z szui- 
lad, niszczyli pościel, pruli pierzyny, po- 
duszki. 

Później coś szeptali między sobą, jeden 
usiadł i pisał, Kazali Kurpikowej podpisać, 
a że nie umiała, kazali podpisać Wandzi. 

— Rausi — rzekli, 

Jeden wyszedł pierwszy, a za nim Kur. 
pikowa i Wandzia, a za nimi drugi. 


Schodzili po schodach, a ludzie spocle- 
rali zewsząd przez lekko uchylone drzwi, 
a gdy byli już na ulicy to z okien i bramy, 


Kamienica oniemiała. Długo nikt nic nie 
mówił, groza zawisła nad każdym. Szeptem 
tajemniczo podawało jedno drugi wia- 


domość o zabraniu Kurpikowej i Wandzi. 
Zawadzka z Nowakową długo stały na 
trzecim piętrze w kory u i fartuc i 
ocieraty łzy, jawiące się w kąci 
— Już więcej nie zobaczył 
wej — użalała się przed sąsiadkami i są- 
siadami zatrzymującymi się przy niej i No- 


I Maruk ogłosił wyrok. W scy oskarżeni uzna. 
ni zostali za winnych zarzucanych im czynów 
Trybunał skazał oskarżonych *Rapparda Zassa, 
Sonnewalda, Klenkamna, Tanna, Wolfa, Pete- 
la, Gerscba na karę śmierci pr powieszenie. 
Innych oskarżonych pa kary więzienia od lat 
15 do 20. 


tot 
Amerykańskie biuro 


informacyjne przy kwaterze głównej oglosiło 
wyniki wyborów gminnych w Bawarii, F 
kwencja qłosujseych była daté wysoka. 


osób uprawnionych do 
d czterech partii politycz- 
nych dopuszczonych do wyborów partia chrze- 
Ścijańsko - demokratyczna uzyskała 1204.388 
głosów, partia liberalno-demokratyczna 51.381 
głosów, bezpartyjni i inni otrzymali 748.373 
qłosy. 


nosiła bowiem 83.6% 
głosowania. Z po 


wakowej. Zmarnują ją, zamęczą na śmierć 
te katy, te psy parszywe, zamordują i nigdy 
już z nami słowa nie zamieni, nie powie, nie 
doczeka końca wojny ani jak raz z nimi 
koniec będzie... 

Gestapowcy doprowadzili Kurpikową I 


Wandzię do tramwaju | odwieżli na An- 
sztadta 
Klucz zazgrzytał w zamku, Więżniowie 


poderwali się na nogi, drzwi celi otworzy- 
ły się, stanęli na progu żandarmi. 

— Kurpik Franc! — rzekł jeden — raus! 
Framus wyszedł na korytarz, dołączyli go 
do innych aresztantów | samochodem wię- 
z nym odstawili na Ansztadta. 


Tutaj jeden z gestapowców wywołał go 
1 poprowadził z sobą. 

Gesiapowiec puścił Franusia do obszet- 
nego pokoju przed sobą. 

— Usiądźcie — rzekł niemiec, po zam- 
knięciu drzwi za sobą. 

Franuś siadł naprzeciw niemca przy biur 
ku, ten patrzył na niego długo. 

—Czy znacie Juszczakał — zapytał 

— Znam... 

— A Ludwiczatka? 

— Też znam.., 

— Skąd znacie? 

<3 pracowaliśmy razem. 

— A przed wojną? 

— Nie znałem ich... 

— I wy nemówiliście ich do należenia 
do organizacji tajnej? 


Franuś chwilę jakby się zastanawiał nad 
odpowiedzią. 
Nad czym myślisz? oni powiedzieli 
Jak najpierw dawaliście im ga- 
mówiliście że należy 


ga być wystawiane lekkie komedie, rewia 1 
operetki". „Należy to organizować” — czy- 
tamy dalej w rozporządzeniu — „aby odciąg- 
nać inteligencję od spisków politycznych. Trze 
ba znaleźć jakąś pracę dla bezrobotnych pol- 
skich aktorów i śpiewaków. Lepiej, żeby pra 
cowali na scenie, niż maią siedzieć po kawiar- 
niach i układać slogany podburzające ludność 
przeciwko Niemcom“, 

Tu wylazło szydło z hitlerowskiego worka. 
Niemcy wszędzie wietrzyk spiski, a więc i w 
kawiarniach, Przez wciągnięcie aktorów do 
pracy na scenkach liczyli, że uda im się 0- 
zyścić kawiarnie od elementu politycznie niez 
bezpiecznego. Udzielając jednak „laskawie" 
zezwolenia na organizowanie przedstawień, 
obwarowali to jednocześnie szeregiem przepi- 
sów. jak np.: „Artystom polskim nie wolno wy 
stępować razem z niemieckimi. Niemieckim 
artystom nie wolno grać dla Polaków, Wszel- 
kie przedstawienia dla Polaków noszące jaki- 
kolwiek pierwiastek narodowy lub zawierające 
pieśni narodowo są wzbronione. Należy dążyć 
do obniżenia poziomu przedstawień dla Pola- 
ków, a do repertuaru wprowadzać dużą do- 
mieszkę erotyzmu: 


Godność niemiec ta 


Nie da się pogodzić z godnością (słuchajcie!) 
niemiecką, aby aktorzy polscy przebywali w 
teatrze po przedstawieniu w towarzystwie ak- 
torów niemieckich. Żydom, oczywiście, żade 
ną działalnością kulturalną zajmować się nie 
wolno”. Oto nieliczne tylko wylątki z przepi- 
sów dotyczących teatru w Polsce pod rząda= 
mi Franka. 

Jeżell dodamy do tego zakaz publikowania 
książek z wyjątkiem gadzinowych broszur 
propagandowych, jeżeli wspomnimy o polskich 
sięgorniach, z których trzeba było usunąć 
nawet słowniki francuskie 1 angielskie, nie mó- 
wiąc już o „zakazanej“ literaturze polskiej, to 
może nareszcie korespondenci prasy Świato+ 
wej zrozumieją, dlaczego Polacy tak bardzo 
są „zawzięci* na Franka t jego zbrodniczych 
kompanów. 

Mamy w Norymberdze niemiecki teatr I 
niemiecka rewię w Grand Hotelu. Poziom 
awień, łak we wszystkich niemieckich 
rewiach niski, I „z domieszką erotyzmu”. Wy< 
stępują te same śpiewaczki i te same tancer- 
ki. które jeszcze tak niedawno podbi serca 
manom i Welirmachtu. Tylko dziś starają 
> śpiewać po angielsku, a nawet do siebie 
Ma „o key" I po przedstawienim 
szukają chętnie towarzystwa zentlemanów w 
mundurach armii alianckich i są bardzo, ale to 
bardzo wdzięczne za łaskawie ofiarowanego 
im papierosa lub kawałek amerykańskiej cze- 
kolady. 

I jakoś w nie uważają, że jest to „poe 
niżenie qodności” niemieckiego aktora lub nie- 
mieckiej aktorki pozostawać w towarzystwie 
obcych, ba! nawet wrogów. przeciwnie, uni- 
kalą z wyraźnym lekceważeniem swoich współ 
rodaków „gdyż ci nie mają dziś ani konserw, 
ani papierosów, ani nie z tego, co można było 
zdzierać z trupów w obozach koncentracyj- 
nych. Zmieniła się „sztuka“ niemiecka. 

Leopold Marszak 
sie Polsce wolność, a więc trzeba robić 
niemcom szkodę, trzeba pomagać Żolnie- 
rzom radzieckim. Dalej, mówiliście, że wy 
macie kontakt z takimi, którzy znowu trzy 
mają łączność z centralą na Polskę, a cen* 
tala działa w porozumieniu z Polakami z 
tamtej strony frontu, 

Gdy niemiec mówił, Franusiowi robiło się 
gorąco, czuł, że czoło ma pokryte kroplami 
potu, zrozumiał że Juszczak i Ludwiczak po 
wiedzieli o nim wszystko co tylko wiedzieli. 

Niemiec przestał mówić 4 patrzył na Fra- 
nusla. 

— Widzicie, jak'to my wszystko wiemy 
| nie potrzebowaliśmy was pytać.. Przyzna- 
jecie, że wy ich namówiliścieł 

— Tak, ja — wyszeptał widząc, że nie 
ma celu zapieranie sie. 

— My wiemy i o tych, którzy was namó 
wili, o tych, co to ten kontakt mają z War- 
szawą: 

Wieczorek — przemknęło Franusiowi w 
myśli, 

— Chcemy byście nam tak samo powie- 
dzieli, przyznali się do łączności z nimi, wie 
dzę,że jesteście rozumni i nie będziecie mi 
czasu zabierali, — Franuś milczał. — No, 
chcemy tylko potwierdzenia od was nic wię 
cej, my już ich mamy tu zapisanych, — 
Wskazywał na papiery leżące na biurku ' mó 
wił łagodnie po przyjacielsku — chodzi byś- 
die to potwierdzili | podpisali protokół. 

Franuś milczał. 

— Mówcie nazwiska, noż.. — trzymał pió 
ro w ręce j patrzył na Pranusia badawczo. 

— No, jak się nazywa ten pierwszy, ten 
który dawał wam gazetki? 


walczyć, że należy się do tej| 
ować, że Armia Czerwona nie-| 


Wieczorsk-- przemknęło Franusiowi w myś 
n 


(d. c. ni 
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„liczyli = czy sę przeliczy? 


Polityka „tytułowa” „Gazety Ludowej” za- 
sługuje niewątpliwie na specjalne studium. Te- 
chnika tytułowa, rozmieszczenie depesz, na- 
główki nad depeszami — to w „Gazecie Ludo- 
wej” niemal arcydzieła. Takie same arcydzieła, 
jak „Odpowiedzi Redakcii* w tymże piśmie, 
Niby nic, niby niewinne, a jakie kokieteryjne 
mruganie oczkiem pod adresem wszelakiej „toz- 
parcelowanej” publiczki: „Rozumiem, ach, ro- 
zumiem twój bólt" 

Czasami jednak ta polityka przestaje być fi. 
nezyjna. Staje się zbył wyraźna, zbyt przejrzy- 
sta, Tak wyraźna, że aż odrażająca, Tak przej- 
rzysta, że aż.. nieprzyzwoiła. 

Dwa dni temu PAP rozesłał wiadomość o 
znalezieniu w dzienniku Franka notatki o ko! 
taktach pomiędzy NSZ a hitlerowskim szpi 
giem, niejakim majorem Beckiem. Depesza 
PAP kończy się słowami: „Ciekawa ta notatka 
słanowi niezbiły dowód WSPÓŁPRACY NSZ 
Z ADMINISTRACJĄ NIEMIECKĄ”. 

Czy wiecie, jaki tytuł daje tej notatce „Ga- 
zeła Ludowa”? „NIEMCY rachowali na współ. 
działanie NSZ”. Zwróćcie uwagę: NIEMCY 
rachowali. A _NSZ?, NSZ, oczywista, nie może 
odpowiadać za to, na co rachowali Niemcy. 
Może rachowali niesłusznie? Może bandyci 
NSZ — to dobrzy patrioci polscy, na których 
zupełnie niesłusznie rachowali niemieccy ban. 
dyci? Może Niemcy przerachowali się w swych 
chubach na NSZ? Ile misternych insynua- 
cji można przemycić, dając depeszy tytuł nieco 
odmienny od tej oczywistej treści! 

Czyżby redaktorzy „Gazety Ludowej” nie 
czytali w okresie okupacji własnej „łondyńsko”- 
ludowcowej agencji „Wieś? Mogli się z niej 
dowiedzieć dosyć dokładnych szczegółów, do- 
tyczących hitlerowskiej roboty NSZ... Czyżby 
redakłorzy „Gazety Ludowej” nie wiedzi 
o słynnej „brygadzie Świętokrzyskiej” 
która, namordowawszy do syta chłopów kielec- 
kich (między innymi chłopów z BCh), wyco- 
fala się z Polski w SKŁADZIE WOJSK NIE- 
MIECKICH, zaopatrywana w umundurowanie, 
żywność i amunicję PRZEZ DOWÓDZTWO 
SS? Czyżby redaktorom „Gazety Ludowej” 
doprawdy nic absolutnie nie było wiadomo o 
rzeczach, o których ćwierkaja wszystkie wró. 
ble na dachach całej Polski? A jeśli wiedzą o 
współdziałaniu NSZ z Niemcami, to czemu w 
swej notatce mówia tylko. o Niemcach, a milczą 
dyskretnie o ROLI NSZ, o roli polskich hitle- 
rowców, o ich WSPÓŁPRACY z hitlerowcami 
niemieckimi? 


rac 


W swym przemówieniu w Katowicach tow. 
Zambrowski zacytował ciekawy dokument: in- 
strukcję NSZ „Las Nr 25254%, wydaną przez 

i ego, „komendanta? terenowe- 
go NSZ-owskich szajek, Brzmi ona, w intere- 
sującej nas cześci, jak następuje: 

„Musimy dołożyć wszelkich starań i uświa- 
domić łak społeczeństwo, aby wszyscy głoso- 
wali jednogłośnie na TO STRONNICTWO 
LUDOWE, KTÓRE REPREZENTUJE PAN 
MIKOŁAJCZYK?" 

Czyżby pomiędzy panami z „Gazety Ludo- 
wej” a bandytami z NSZ-u został zawarty nie- 
pisany, może nawet niewypowiedziany ustnie, 
milczący pakt: „wy będziecie nas, agitacja i ku- 
Ją, popierać przy wyborach, a my za to bedzie- 
my was wybielać przed narodem?” Czyżby ty- 
tulik w „Gazecie Ludowej” był już zaliczką 
na wykonanie tego paktu? 

Wydaje się nam, że gdyby nawet tak było, 
obu partnerów osobliwego nie-dżentelmeńskie- 
go porozumienia czeka smętne rozczarowanie. 

Zez. 
www 


Komisia specialna działa 


Działalność Łódzkiej Delegatury Komi- 
sji Specjalnej nabiera coraz większego roz- 
machu. I coraz szersze koła społeczeństwa 
współpracują z tą ważną instytucją. 

I tak na przykład przy pomocy Rady 
Zakładowej osadzono we właściwym miej- 
scu, tj. za kratkami, magazyniera z firmy 
Fisert i Schweikert, przyłapanego na kra- 
dzieży taśmy. 

Ostatnio szereg większych spraw jest 
w toku. Delegatura Łódzka Komisji Spe- 
cjalnej przy pomocy Milicji Obywatelskiej 
przyłapała na gorącym uczynku grupę sza- 
browników, którzy wieźli z zachodu mąkę, 
aparaty radiowe, przyrządy dentystyczne. 

Radzyner Michał, zamieszkały w Wał- 
brzychu, Kumalowa Genowefa z Opola i 
Frydel Szymon z Łodzi siedzą już za krat- 
kami 

Całe społeczeństwo powinno współpra- 
cować z Komisją Specjalną, ażeby wytępić 
pasożytów, szabrowników, złodziei i paska- 
rzy, którzy żerują na organiźmie naszego 
młodego, odrodzonego państwa, 


T. 
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W dniu wczorajszym odbyło się uro- 
czyste wręczenie premii i odznaczeń ko- 
lejarzom dyrekcji łódzkiej, którzy, iak iuż 
o tym donosiliśmy odnieśli zwycięstwo w 
spółzawodnietwie z kolejarzami dyrekcji 
katowickiej 

W sali konferencyjnej województwa, 
wypełnionej po brzegi kolejarzami, w 0- 
becności prezesa Komitetu Ekonomiczne- 
zo Rady Ministrów, tow, H. Minca 1 mini- 
stra komunikacji ob, Rabanowskiego, de= 
legat Nadzwyczajnej Komisji Rządowej 
inż. Bąbiński omówił rezultaty Wyścigu i 
dotychczasowej pracy łódzkiego kolejarza 
i wysunął plan działania na przyszłość. 

W przemówieniach, wygłoszonych do 
kolejarzy, przedstawiciele Rządu dali wy- 
raz niekłamanemu uznaniu dla ich pracy, 
a jednocześnie przestrzegli przed upaja- 
niem się pierwszym sukcesem, bo czeka- 
ją nas nowe trudne zadania, 

„Sukces łódzkiej dyrekcji — mówił mi 
nister Rabanowski — jest duży. Stała się 
wielka rzecz: kolejarz zrozumiał, że obec- 
nie jest współgospodarzem i odpowiada 
za pracę kolei!" 

„Dwa i pół miesiąca temu było źle — 
powiedział min. Mine. — Stawały pociągi, 


ŁOS ROBOTNICZY 


Zakończenie Wyścigu Pracy kolejarzy 


Uroczyste wręczenie premii 
pracownikom dyrekcji łódzkiej 


stawały huty i wielkie piece, stawały elek 
trownie i fabryki włókiennicze, palił się na 
hałdach wegiel, a nie było go czym roz- 
wieść po kraju, nie było czym rozwieść 
niszczejących na wybrzeżu darów z 
UNRRA — i mówiło się wtedy powszech- 
nie — kto winien? Kolejarz! 


Zła praca transportu wprowadzała ba- 
fagan w całą gospodarkę. Wtedy powsta- 
ła Nadzwyczajna Komisja — z szerokimi 
uprawnieniami — nagradzać, ale i karać. 
Dziś mamy już to poza sobą. Rodzi się 
pytanie, co wpłynęło na poprawę sytuacji, 
chociaż. nikogo nie powiesiliśmy, ani nie 
rozstrzelaliśmy? Złożyły się na to trzy 
rzeczy: 1) Zaapelowano do mas kolejars- 
kich — wciągnięto ich do pracy — odkry- 
to, że oprócz ludzi przy biurkach są ludzie 
na linii i w warsztatach, 2) Skoncentrowa- 
no wysiłki na podstawowych zagadnie- 
niach — w tym wypadku na usprawnieniu 
spływu węglarek i pociągów towarowych. 
3) Wydawano mało rozkazów, ale pilno 
wano skrupulatnie ich wykonan Oto 
tajemnica sukcesu! 


Sukces ten należy utrwalić, Nasz orga» 
nizm gospodarczy rozrasta się i trzeba pa 
miętać, aby nie zahamował lego rozwoju 


Str 
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odznaczeń 


transport. Mamy wszelkie darz ku temu, 
aby do tego nie dopuścić. 

Nasz tabor kolejowy w wy ‘Wa Umów 
handlowych z zagranicą zwięlsza się z 
każdym dniem. Z taborem przyłdą i ma- 
szyny do warsztatów reperacyjnych. 

Tajemnica, że podstawą sukcesu jest 
człowiek — kolejarz, została już odkryta 
i winna być utrzymana, 

Nie nie wart jest dyrektor, który nie 
żyje z kolejarzami, który nie pamięta 0 
człowieku, o masach. Każdy kolejarz 
prócz pracy może nam dać i coś od siebie, 
czasem warto posłuchać lego rady. Jeśli 
o tym pamiętać będziemy, to przy istnieją 
cych możliwościach technicznych, pora- 
dzimy sobie na pewno i już nikt nie pow- 
tórzy nigdy tych gorzkich słów, że „wszy 
stkiemu winien jest kolejarz”. 

Po okolicznościowych przemówieniach, 
odczytano listę nagrodzonych premiami 
od 1000 do 2000 zł za specjalne zasługi ko- 
lejarzy. Są to przeważnie robotnicy I ko- 
leiarze z linii, a jest ich przeszło 200. 

W podniosłym nastroju, okrzykami na 
cześć gości zakończono uroczystości zwią 
zane z pierwszym etapem walki o uspraw 
nienie transportu. 


„W przeciwstawieniu 
państw totalnych stawiamy 
ośrodek zagadnienia” 
stanty Danko. 

Architekt Danko ma średnie studia techni- 
czno-budowlane, studia na Politechnice (wy- 
dział architektury) ¿i ukończoną Akadem 
Sztuk Pięknych. Uczeń jednego z naibard. 
dojrzałych architektów. prof. Świerszczyńskie- 
go dzięki dużemu nakladowi pracy zdobywa 
wcześnie ciekawe osiągnięcia. Projektuje 
wnętrza polskiego pawilonu w Paryżu 1w New 
Yorku, uzyskuje Grand Prix w Paryżu. W Pol. 
sce nazwisko jego wiąże się, między innymi, 
z budową warszawskiego dworca głównego. 

— Praca artysty — mówi arch, Danko — 
to jasna strona jego życia, to ciągla pogoń do. 
rzeczy coraz  wspanialszych, to odrzucenie 
prac już wykonanych, a dążenie w dziełach 
nowych do wyżyn, w których artysta Bogu 
pragnie dorównać. Stąd wzłoty, wzrosty, da- 
jące radość twórcy. 

Znając pobieżnie osiągnięcia arch. Danko, 
warto zajrzeć 'do sanktuarium jego pracy, 0- 
bejrzeć warsztat, przy którym tworzy, 1 tu 
spotka nas rozczarowanie. W/arsztatem tym 
jest stół kuchenny w kuchenee ciasnego mie- 
szkania na poddaszu. 

Wydaje się to niemal paradoksem, by czło- 
wiek projektujący wspaniałe wnętrza, myślący 
0 pięknie i wygodzie mających służyć drugie- 
OT MMM 


Listy Czytelników 


Dlaczego elektrownia wygasza 
światło stale w tych samych 
dzielnicach 

Nie mogąc uzyskać odpowiedzi na innej 
drodze, zwracam się z zapytaniem do Elektro- 
wni Łódzkiej za pośrednictwem „Głosu Robo- 
tniczego”. Chodzi 


oszczędnościowego wygaszania światła, 


do architektury 
człowieka, Jako 
— mówi architekt Kon- 


mianowicie o sprawę 

Chciałabym wiedzieć, dlaczego konsekwen- 
cje tych oszczędności ponoszą stale te same 
dzielnice? Tak na przykład Osiedle Im. Mirec- 
jklego już 4-ty raz w ciągu drugiej połowy 
stycznia pozbawione jest światła na przeciąy 
12-tu godzin. 


zupelny brak wody. 


Jest z tym oczywiście związany 
Dlaczego Elektrownia 
nie rozkłada tego ciężaru na inne dzielnice 
miasta, | 

W dzielnicech robotniczych, tak często po- 
zbawionych światła, młodzież musi się uczyć 
przy Świeczkach, co niezmiernie utrudnia na- 


mu człowiekowi, 
architekt Danko. 

W losie swym nie jest odosobniony. 

— My nie mieszkamy, my nocujemy zale- 
dwie — wtrąca z goryczą kolega architekta. 
— To tu, to tam, na waleta, jak wypadnie. 

Czyż to sluszne — mówi arch. Danko — 
że w pólmilionowym mieście, jakim jest Łód; 
brak jest mieszkań dla stu kilkudzies 
tystów plastyków. Łódź, skipiwszy artystów 
1 literatów „muzyków, plastyków, ludzi teatru, 
ma wszelike dane do rozbudzenia w wielkim 
styli życia kulturalnego. Łódź musi dać im opie 
kę, musi chronić ludzi. których chce przy so- 
bie zatrzymać. 

Na pytani 
chitektury, arci 


tak mieszkał, jak mieszka 


jakie są zadania powoiennej ar- 
Danko odpowiada: 


— Zaznaczę na wstępie, że architektury nie 
należy wiązać z budownictwem, które mieści 
się w sferze specjalności inżynieryjnych. Ar- 
chitektura — to dział sztuk plastycznych, to 
sztuka w budownictwie. 


Architektura bierze udział w wychowaniu 
człowieka, wywiera bowiem szczególny 
wpływ na jednostkę, stanowiąc jej otoczenie. 
Poprzednia epoka wpłynęła wypaczająco na 
psychikę człowieka. Naszym obowiązkiem jest 
utrwalić epokę, w której żyjemy. Architek- 
tura ma być odbiciem epoki, ma się w niej u- 
jawnić duch czasu 
WU MMM 


ciężaru w każdą sobotę 1 wtorek, jak to ma 
miejsce na Osiedlu Im. Mireckiego? 
Zofia Kamińska. 
Op 


W sprawie biletów ulgowych 
do kin 

Nas robotników nie stać na kupno biletów 
do kina. Chcielibyśmy jednak bodaj od czasu 
do czasu skorzystać z biletów ulgowych, ja- 
kle można otrzymać na podstawie przynależ- 
ności do Zwiażko Zawodowego. Nieste; je- 
dnak sprawa ta przedstawia się bardzo skom- 
pltkowanie, Bilety ulgowe wydaje Związek w 
określonych godzinach, co często koliduje z 
pracą 1 nieraz się na próżno przychodzi, gdyż 
biletów ulgowych już nie ma. Byłoby o wiele 
prościej t celowiej, gdyby ulgowe bilety były 
wydawane bezpośrednio w kasie kina za oka- 
zaniem legitymacji związkowej. 

Sądzę, że dla robotnika, który po ciężkiej 
pracy pragnie trochę rozrywki w kinie, które 
1 tak jest dla niego mało dostępne, należy się 


uke. Czy sprawiedliwe jest ponoszenie tego 


Cafe Klub Pickwi 
RESTAURACJA 
TOLA 


Wystąpi dnia 6,1]. 1946 


1. o god 
Uprasza się 


jakieć ułatwienie w uzyskaniu uigowego biletu. 


cka — Traugutta 6 
I KAWIARNIA 


MANRIEWICZÓWNA 


ie 20-ej. 


© wcześniejsze zamawianie stolików.. 


RCHITEKTURA DEMOKRACII 


— Architektura demokracji — to właściwe 
miano współczesnej architektury. Spraw! 
nem wszelkich koncepcji i programów jest to, 
czy prowadzą człowieka do szczęśliwości. -A 
naturalne i zdrowe rozwiązanie zagadnienia 
będzie wówczas, gdy ośrodkiem jego stanie 
się człowiek. 

— Nawiązując do reżimu Hitlera, reżim ten 
tworzył koncepcje, budując przyszłość w at- 
mosferze, która skazywała człowieka na zA- 
zgubienie, Reżim hitlerowski pominął człowie- 
ka. 

— W Niemczech nie było architektury Ja- 
ko sztuki. Artyści niemieccy: literaci, muzy- 
cy, plastycy, nie mieli miejsca w kraju, emi- 
growali Główny ośrodek wychowujący w 
Niemczech architektów twórców został zam- 
knięty na skutek ich upodobań demokratycz- 


nych. Brak w architekturze niemieckiej du- 
cha twórczego. Jest to jedynie  rzetniosło, 
które obce koncepcje doskonale technicznie 


wykorzystało. 

— My budujemy, ciesząc się życiem. W 
przeciwstawieniu do drchitektury państw fa- 
szystowskich, stawiamy człowieka jako ośro- 
dek zagadnienia, 


— W projektach współczesnej architektury 
człowiek i jogo sposób życia stają się przed- 
miotem szczególnej troski, Jego warsztat pra- 
cy jest miejscem, gdzie najczęściej przebywa. 
Klub związku, to jego lokal wypoczynkowy. 
Miejsca pracy z miejscami odpoczynku niech 
będą połączone drogą, którą otoczy zieleń i na- 
syci słońce, Wnętrza, z którymi człowiek ob- 
cuje muszą dać mu radość i zdrowie, muszą 
kształcić | zadawalać jego wymagania estety- 
czne. 


— Jeśli chodzi o wnętrza, biorę udział w 
organizowanej w Warszawie wystawie w Mu- 
zeum Narodowym. Mając możliwości twórcze, 
mając środki (surowce) | urządzenia pracy, 
możemy naszymi produktami konkurować na 
rynkach zagranicznych. Dziś narzędziem pra- 
cy jest przemysł. Chodzi o to, żeby przemysł 
zharmonizował, się z mwencją artysty, 


— Naszym zadaniem jest, by opracowane 
z naszych materiałów produkty, oparte o Im- 
wencję artysty, poszły w masy. Na razie 
wewnątrz kraju, a później na eksport. 

— Wypada obecnie oczekiwać kontaktu 
między architektami, a odbiorcami architek- 
tury. Gdy ktoś jest chory, idzie do lekarza, 
gdy ma podarte buty — zwraca się do szew- 
ca. Czemu nie przychodzicie do nas, organi- 
zując obchody w czasie uroczystości, urządza- 
fac świetlice, domy kultury? 

Chętnie wam pomożemy, choćby w sensie 
bezinteresownych porad. Pracujemy z myślą 
o człowieku. Budujemy, by zwiększyć w je- 


go życiu sumę radosnych doznań. 
Otbr. 
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„Batory“ i „Sobieski“ 
powracają do Polski 
Międzynarodowa Organizacja Żeglugowa 
zwolniła na rzecz Polski dawne nasze pa- 
sażerskie motorowce „„Batory” i „Sobies- 

ki”. 

Przybycie tych statków do Polski spo- 
dziewane jest w najbliższym czasie. 

Statki te, po przerowadzeniu koniecz- 
nego remontu, przejdą do obsługi regular- 
nych linii pasażerskich do Ameryka, „Ba- 
tory" będzie kursował na linii Gdynia — 
Kopenhaga — Halifax — New York, zaś 
„Sobieski” na linii Gdynia — Le Havre— 
Santós — Rio de Janeiro — Buenos Ai- 
res — Montevideo, na których to szlakach 
kursowały już przed wojną 

© 


Pierwszv transnort żoł- 
nierzv polskich 


z brytyjskiej strefy okuo cyjnej 


Na statku „Herkules” przybył z Lubeki 
do Gdyni pierwszy transport żołnierzy pol- 
skich 2 I Dywizji Pancern i Brygady 
Spadochronowej, stacjonujących w angiel- 
skiej strefie okupacyjnej. Ogólna liczba 
przybyłych wynosi 410 osób, 

Większość przybyłych żołnierzy brała 
udział w walkach w Belgii, Holandii i 
Niemczech w szeregach I Dywizji Pancer- 
nej. Wielu z nich to zdobywcy Wilhelms- 
hafen. 

Spadochroniarze brali udział w wal- 
kach pod Arnheim, Prawie wszyscy odzna- 
czeni są brytyjskimi orderami. 

z SRS 


Wieści z całego kraju 


WROCŁAWSKIE TOWARZYSTWO 
MIŁOŚNIKÓW HISTORII 

Starniem grona pracowników naukowych 
przy Uniwersytecie Wrocławskim powstało tu 
Towarzystwo Miłośników Historii. 

Towarzystwo stawia sobie za zad: 
zaznalamianie szerokich mas z histori. 
go Ślaska 

Przewodniczacym Towarzystwa został wy. 
brany prof, dr. Karol Maleczyński. Siedzibą 
Towarzystwa fest Uniwersytet Wrocławski. 


nie m. in. 
Dolne- 


POLSKA EKIPA WYJECHAŁA 
PO HOLOWNIKI 


Z Gdyni wyłechała na statku  „Deutsch= 
land" ekipa polska. składająca się z 38 osób, 
oficerów i marynarzy, w celu sprowadzenia 


da portów ojczystych reszty holowników pol- 
skich, uprówadzonych przez okupanta. 

Płerwszym etapem bedzie Lube gdzie 
znajduja się dwa polskie, gotowe do zabrania 
holowniki. Będą one przeprowadzone do 
Gdyni. Dalsze. jednostki należy jeszcze odszu 
kać | przyzotować do zabrania 


FŁK MA SWÓJ TEATR 

W fych dniach adhyło sie uroczyste otwar 
cie mielscoweco teatri, a inaugurację wy- 
stawiono. „Moralność Pani Dulskiej" Zapolsk 

Zespół teatru składa się z sil amatorskich, 
które niedawno przybyły z Kowna. gdzie pra- 
cowały od 1926 roku. Obecny występ zespo- 
łu jest pierwszym na ziemiach polskich, 


SZUBIENICA DLA KATA LUDNOŚCI 
POLSKIEJ 
Sąd Specjalny na sesji wyjazdowej w Plo- 
cku, w drugim dniu rozpraw, skazał na karę 
śmierci b. żandarma „w Drobinie, Frydrycha 
Klinszpana za pastwienie się nad Polakami w 
sie okupacji. 


LIKWIDACJA ZBRODNICZEJ SZAJKI 


Władze bezpieczeństwa powiatu płockiego 
zlikwidowały szajkę, która na terenie kilku 
gmin dokonała licznych napadów rabunko- 
wych. Aresztowanych zostało 11 opryszków. 


CIEKAWA WYSTAWA W ZŁOTOWIE 

Polski Związek Zachodni urządził w Zło- 
towie wystawę, obrazująca życie, walkę I 
pracę ludu polskiego w ziemi złotowskiei w 


czasach zaboru. Organizatorem wystawy był 
ob. Izydor Mackiewicz. b. kierownik Piątej 
Dzielnicy Polaków w Niemczech. 
KRAKÓW LICZY PONAD 400 TYS. 
MIESZKAŃCÓW 
Obrembie wielkiego Krakowa włączono 
trzydzieści jeden nromad i gmin, tak że Tud- 


ność Krakowa liczy dzisiaj ponad 400 tys. 
mieszkańców, Przed wojną ilość mieszkańców 
wynosiła 260.000 tys. 


BAWEŁNA MEKSYKAŃSKA DLA POLSKI 
_ W najbliższych dniach przybywa do Gdy- 
ni lednis Gdańska amerykański parowiec 
¿Cane Domingo” z większym ładunkiem ba- 
wełny załadowanej w portach zatoki meksy- 
kańskiej. 


PIERWSZA LICHTUGA W 
GDAŃSKIM 
W porcie gdańskim ładuje obecnie wegiel 
pierwsza lichtuga morska jaka po wojnie we- 
szła do portów polskich. Jest to radziecki sta- 
tek „Parqas”, Lichtugę przyprowadził holow- 
nik „Mohuc: który po załadowaniu węgla 
odholuje ją do jednego z portów radzieckich. 


PORCIE 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wychódźctwo Polskie w ZSRR bardzo fy- 
wo reaguje na wszelkie przejawy życia poli- 
tycznego, gospodarczego 1 kulturalnego Pol- 
ski. Szczytna ambicja Polonii radzieckiej ka- 
że jej dążyć do tego, by wziąć jak najżywszy 
udział w odbudowie ojczyzny, toteż gdy Za- 
rząd Główny Związku Patriotów Polskich rzu- 
cił hasło zbiórki książek polskich dla kraju, 
działacze terenowi Związku zakrzątnęli się 
gorliwie dokoła tej sprawy 
„zbiórki 1 zaku 


jak największej licz- 
jek i przekazania ich do kraju w po- | 
staci szeregu bibliotek gminnych im. PPZ t 
jednego księgozbioru dzieł naukowych dla no+ 
wozałożonego Uniwersytetu Łódzkiego 
kala się z należytym uznaniem ze strony spo- 
łeczeństwa polskiego w ZSRR. Akcja zbiórko- 
wa objęła wszystkie obwody, w których moż- | 
na było spodziewać się po niej minimalnych | 
O O O r 


‚Za oświadczen 


| Czytelnicy „Głosu Robotniczego” przypo- 


| minają sobie wywiady, które przedstawiciele re-| 

dakcji przeprowadzali z aktywistami obu partil 
robotniczych PPS į PPR. Wypowiedzi człon- 
ów obu partii y o tym, że współpraca 
zacieśnia się, że współpraca partii robotniczych 
weszła na tory planowego regularnego wspól- 
działania dla umocnienia jedności klasy robot- 
niczej, 

Oświadczeniom towarzyszą yny. 
| tamy, jak tow. Tałatkówna (sekr, PPR d 
Widzew) i tow. Najder (przewodn. PPS te 
dzielnicy) — wypowiedzieli się za konieczno- 
ścią urządzania wspólnych zebrań aktywu dziel. 
nicowego, 

Pierwsze takie zebranie już się odbyło dnia 
30 stycznia br. W atmosferze zgody, w szczerej 
trosce o dobro klasy robotniczej obradowali | 
członkowie komitetów dzielnicowych. przewod- 
niczący į sekretarze kół fabry 
oraz przedstawiciele organizacji mlodzieżc 

Jak slusznie powiedzial tow. Najder (PPS) 
— musimy usprawnić współpracę, razem praco- 
wać na terenie fabryk — trzeba bardziej jeszcze 
uregulować terminy zebrań komisji porozumie- 
wawczej. Niech do kół nastojnych | 
idzie przykład z góry. 

Działeze fabryczni, jak to 
(PPS), tow. Grabowski (PPR) i inni podkreślali 


Spółdzielcza konferencja 


Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 


społ- 


| 
I 


naszych 


enowych. W 
Aoiałów 


cję swych pracowników t 
s'e konferencia "vierown't. 
okręców Związku. 
Zagajsiąc konterer 
się na zasadach roczdelskich. 
nienia jest treść 
sformułowania 
szczególne 
ciu  społeczno-qospodarczym oraz przez 


Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P., 
go, jest wyrazicielem lego ideoloqti 


województwach. 
Obrady konferencji obliczone są na 
A 


TEATR KAMERA DOMU ŻOŁNIERZA 


Codziennie o godz. 19.15 komedia Taden- 
sza Rittnera pt. „Glupi Jakób" w wykonaniu 
zespolu kameralnego D. Ż. Udział biora: Lud- 


wik Sempoliński. Michał Melina. Maria Kaniew 
ska, Zdzisław Rels Halina Bielicka, Janina 
Draczewska, Barbara Norwetówna, Jan Kacha 
Adolf Chronicki. Jerzy Duszyńs! 


TEATR: W. P, dziś o godz, 19 min. 15 — 
Ostrożnie świeżo malowzme Fauchois po 
rez ostatni na przedstawieniu  wieczoro- 
wym. Udział biorą: Jacek Woszczerowic: 
Godlewska, Jezierska, Łabuńska, Łuczycka, 
Mrozowska. Daczyńska, Hańcza, Łapicki | 
Modrzewski. Jutro powraca na afisz po kil 
kudniowej przerwie spowodowanej niedys- 
pozycją niezrównanej odtwórczyni Zuzanny 
Janiny Romamówny największy sukces Tea- 
tru Wojska Polskiego Wesele Figara Beau 
lmarchais w przekładzie Tadeusza Boya-Że- 

leńskiego. Obsada premierowa: Grabow- 
ska, Horecka, Romanówna, Damięcki, Gra- 
bowski,. Krasnowiecki, Łapiński, Skulski i 
Wołłejko. Dekoracje i kostiumy O. Axera. 
Początek przedstawień Wesela Figara o go 
dzinie 18 min. 45. 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. 19 min, 15 ciesząca się wielkim po- 
wodzeniem kna sztuka Dickensa — 
Świerszcz za kominem w doskonałej reży- 
Serii Stanisława Daczyńskiego, oprawie de- 
koracyjnej i kostiumowej Cegielskiego, 
z nową. ilustracją muzyczną, Mieczysława 
Mierzejewskiego. Obsada: Billing, Czenge- 

Jakubińska, Pietraszkiewiczowa, 
Borowski, Maliszewski,  Pągow- 
szkiewicz i Szubka, 


społetszno - 


ie dyr Rozwadowski” stwierdził 
Ale zastdy te 
jaką zasadom tym nadajemy, Najbardziej 
zasad nie wystarozy. Fqzekutywe zasadom 
krale przez zdobycie dla ruchu spółdzielczego należneł pozycii w ży- 


częściowo zapełnić straszną 
skutek barbarzyńskiego 
polskich przez 


przynajmniej 
wytwę, powstałą na 
wyniszczenia księgozbiorów 
hitlerowców. 

Na pierwsze mi 
ły się obwody d 
ba książek: lwowski 


ce, rzecz jasna, wysunę- 
onujace największą licze 
wile: 1, stanisławowski. 


Biblioteki niewielkie, ale za to bardzo cenne, 
zawierające wydawnictwa XVII — XIX wie- 
ku, zebrały obwody centralne i wschodnie 


ZSRR. W rezultacie dziś już możemy stwier 
dzić poważny sukces naszych poczynań na 
tym odcinku. Cyfra 60,000 zebranych i zaku- 
pionych książek polskich mówi sama za sie- 
w chwili obecnej ZPP- jest w stanie 
krajowi kilkadziesiąt bibliotek 


bie. Już 
przekaz 
gminnych 

Zebrany przez nas księgozbiór zawiera 


O Doo NENA Naenarat NMN iII varrta aoreet 


iami idą czyny 


w dyskusji, że tam, gdzie współpraca jest rze- 
telma, tam i produkcja dźwiga się w górę i kra- 
dzieże skuteczniej można zwalczać i Rada Za- 
kładowa sprawniej pracuje dla polepszenia by- 


| tu pracujących. Tak więc na przykład na terenie 


Wjdzewskiej Manufaktury współpraca się za- 
cietnia. 

Słusznie zaznaczył tow. Szewczyk (PPS), że 
zbliża się dzień wyborów — obie nasze partie 
muszą zdać ten egzamin celująco, jak na partie 
robotnicze przystało, 

W rezolucji zebrani stwierdzili, że należy 
bardziej jeszcze zacieśnić współpracę obydwóch 
partii. Przedstawiciele obu organizacji partyj- 
nych stwierdzają, że nie uda się reakcji rozbić 
jedności klasy robotniczej. Postanawiają ener. 
gicznie usuwać wzajemne nieporozumienia i 
tym samym wytrącić broń z ręki reakc 

Doceniając doniosłą rolę Rad Zakładowych 
członkowie obu partii postanawiają nadal zgod. 
nie współpracować w Radach Zakładowych wes- 
pół z bezpartyjnymi robotnikami | zgodnie agi- 
tować i głosować na listy jedności robotniczej. 

Konferencja postanawia na dzielnicach par- 
tyjnych przeprowadzić szeroką kampanię, celem 
rganizowania brygad robotniczych dla akcji 
eń rzeczowych. Zorganizowane brygady 
zostaną oddane do dyspozycji Związków Za- 


wodowych. T. 


Społeczna - wychowawcza 


kontymuwiąc akcje dalszego usprawnianie 


działalności aparatu spółdzielczego w kraju, zwołał w tym roku już drugą konferen- 


dmiu wczor; 


szym ti. dn. 5 bm, rozpoczęła 
chowawczych  (woiewódzióch) 


że ruch spółdzielczy, opiera 
to tylko strona formalna, Istotą zagad- 
uroczyste 1 autorytatywne 
roczdelskim nadają po- 


stworzenie ze spółdzielczości ruchu maso- 


wego, ściśle zw'azaneqo z ruchem politycznym | zawodowym świata pracy. 


ruchu spółdzielcze- 


rewrezentujący całość 


Czuwanie nad przestrzeganiem zasad i zało- 
żeń spółdzielczości należy do nstważniejszych obowiązków pracownika terenowe- 
go i pod tym kątem widzenia trzeba wykonywać i planować prace w poszczególnych 


przeciąg ?-ch dni 


Teatr, muzyka i sztuka 


DR. ZYGMUNT LATOSTEWSKI 
W FILHARMONII, 

W piątek, 8 bm. na wielkim koncercie 
symfonicznym stanie przy pulpicie dyrygen 
ta długoletni dyrektor opery poznańskiej. 
b. dyrektor Państwowej Filharmonii w Kra- 
kowie Dr, Zygmunt Latoszewski. Nesz zne- 
komity gość poprowadzi czwartą symtonię 
Brahmsa. — Marla Wiłkomirska odegra kon. 


cert fortepianowy Czajkowskiego, Bilety 
sprzedaje kasa kina Bałtyk — Narutowicza 
20, od 10—14, 


Konkurs śpiewaczy polskiej 
YMCA w Łodzi 


Koło Muzyczne Polskiej YMCA organizuje 
pierwszy w Łodzi konkurs śpiewaczy, w któ- 
rym uczestniczyć mogą młodzi śpiewacy i śpie 
waczki do lat 35, zamii iący w Łodzi lub 
na terenie woj. lód 

Sąd konkursowy 
proszonych „przedstawicieli sztuki Śpiewaczej, 
organizacyj i uczelni artystycznych, Pol: 
go Radia i Polskiej YMCA w osobach jej kie- 
rownika programowego — H. Niemirskiego i 
kierownika Koła Muzycznego — B. Niemys- 
kiego. 

Regulamin konkursu przewiduje m. in ko- 
nieczność wykonania przynajmniej iednego u- 
twori z polskiej muzyki współczesnej. Infor- 
macje i łącznie w m-cu lutym w se- 
kretariacie Polskiej YMCA w Łodzi, ul. Mo- 
niuszki 4a, codziennie od godz, 16-ej do 18-ej. 


związana ona. jest 7 


Nr 37 


60 tysiecy książek polskic 


zebrała Polonia radziecka dla kraju 


|choćby rezultatów, Posypały się dary mające 


dziesiątki roczników czasopism polskich, jak 
„Tygodnik Ilustrowany", „Ateneum”, „Wę- 
drowiec” i „Kłosy“. Bogato przedstawia się 
dział literatury pięknej, w którym znajdujemy 
pełne wydania pism Mickiewicza, Słowackia* 
go, Krasińskiego, Kondratowicza (Syrokomli) 
Fredry, 

Do ważnych nabytków należą również Wa- 


cława- Potockiego „Jovialitates albo fraszki 
rozmaite", wydane w 1747 roku, komedie Za- 
błockiego, Wójciekiego „Starożytne przypo- 
wieści” i „Stare guwądy i obr oraz „Pis= 


ma Ignacego Choćki, wydane przez Zenona 
Przesmyckiego (Miriama) „Pisma zebrane” 
Cypriana Norwida, a także poważne wydaw= 


myśli 


nietwo „Sto lat polskiej” 


W dziale historycznym zwraca na siebia 
uwagę specjalną biały kruk „Marcina Kro“ 
mera biskupa warmiefiskiego, o sprawach, 
dziejach i wszystkich inszych potoczna! 


koronnych polskich Ksiąg XXX” książk 
dana w Krakowie w 1611 roku. Na wytóżnie- 
nie zasłuquje również wydany przez Francisz= 
ka Obniskiego” Dziennik fosiędzeń Izby po” 


solskiej w czasie sejmu Królestwa Polskiego 
w roku 1820 odhytego”, Joachima Lelewela 
„Polska wieków Średnich”, Adama Narusze- 


wicza „Historia Narodu Polskiego" 1 szereg 
pamiętników. 

W dziale nauk społecznych należy wymie= 
nić rzadko spotykane obecnie pierwsze wy* 
danie polskiego przekładu „Kapitału Marke 
sa, dokonanego w 1884 r. przez Ludwika Krzys 
wicklego. 

wé zebranych książek znajdują się 
Encyklopedia Orgelbranda t Tlustrowana En- 
cyklopedia Staropolska Glogera. 

Księgozbiór naukowy wzbogaci skąpa zbio= 
ry nowopowstałej uczelni i ułatwi przez ta 
studentom zapoznanie się ze skarbami litera- 
tury 1 kultury polskiej. 

Akcja zbiórki 1 zakupu trwa, Zarządy los 
kalne | działacze terenowi ZPP nadal ją kon= 
tynunją, zbierając księżki wśród ludności pole 
skiej t zakupując cenniejsze wydawnictwa w 
magazynach bukinistycznych. 

Fakt zbiórki tak poważnej ilości książek 
przez Polonię w ZSRR dla potrzeb kraju jost 
żywym Świadectwem jak głębokimi  niómt 
życiem całego narodu, Ze 
tkich ośrodków wychodźctwa polskiogo 
Polonia radziecka uczyni niewątpliwie naje 
więcej dla Polski Z powrotem jej da ojczyz= 
ny zyskamy niewątpliwie dziesiątki 1 sotkt 
tysięcy ofiarnych budowniczych nowej dë- 
mokratycznej Polski 


Posiedzenie komitetu dzielnico= 
wego PPR — Prawa Górna 


Polska Partia Robotnicza zawiadamia wszys 
tkich członków komitetu dzielnicowego, iż w 
dniu 6 bm. o godz, 17 odhędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. Obecność obowiąz 
kowa, 


Odczyt w Domu Propagandy PPR 


W czwartek 7 lutego o godz, 18 w sali Dos 
mu Propagandy PPR, ul. Piotrkowska 262, z0- 
stanie wygłoszony odczyt pt. „Dekret o unato« 
dowieniu przemysłu i o ramach inicjatywy pry- 
wałnej”. Odczyt przeznaczony jest dla szero- 
kich mas inteligencji pracuiącej, wygłosi go zna- 
ny prawnik, 


Walne zebranie młodz'eży 
przy Z.Z. Włókienniczym 


Rady Zakładowe! Wydział „Młodzieżowy 


przy Związku Zawodowym W niczym 
Oddział w Łodzi, zwołuje w dniu 9 lutego 
walne zebranie przewodniczących Sekcii Mło 
dzieżewych. przedstawicieli młodzi w -Ra- 


dach Zakładowych i delegatów młodzieży wy= 
delegowanych przez Rady Zakładowe. Rady 
Zakładowe winny dopilnować przybycia dele- 
gatów młodzieżowych na wyżej wymienione 
zebranie. 
Zebranie odbe 
Zawodowych, u 


Wezwanie Cechu Krawców 


Cech Krawców w Łodzi wzywa swych 
człotków do niezwłocznego . wpłacania ofiar 
na pomoc zimowa do biura Cechu przy ulicy 
Południowej 11, pokój Nr. 2. 

Zaznaczamy zarazem, że zgodnie z uchwa 
łą Komitetu Pomocy Zimowej, pracodawcy, 
niezależnie od własnych zadeklarowanych 
składek, obowiązani są do zbierania ofiar od 
swoich pracowników i wpłacenia tych sum do 
biura Cechu. 


Jednolity plan kont 


Od 1-go stycznia 1946 r. obowiązułe w pro 
wadzeniu księgowości stosowanie „Jednolitego 
planu kont“. 

Polska YMCA po zorganizowaniu I-go kur- 
su rachunkowości pod przewodnictwem pro 
S. G. H. Dr. J. Dzięgielewskiego (Członka Ko- 
misji Rzeczoznawców dła opracowania ramo- 
wego planu kont) — podaje do wiadomości, że 
zapisy na następny kurs przyjmuje Sekretariat 
Q a codziennie od godz, 9—20, ul. Monlusz. 
ki 4a. Pragniemy nadmienić, iż prowadzony 
będzie równocześnie Kurs księgowości prze- 
bitkowej w ramach planu kont, Ilość miejsc 
na oba kursy ograniczona. 


ie się w Domu Związków 
trzelecka 2, nokój 204. 
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s z gi p „Połonia” (ul. Piotrkowska 67) „Tęcza” (ul. 

NA DRĘCZĄCE PYTANIA : Piotrkowska 108) — „Jeden z naszych 

c ZN 7 samolotów zaginą „Wisła” (ul, Prze- 

Eo © ZNACZY jazd 1) „Adria” (ul, Marsz. Stalina 2) 

O TO JEST — ladzia”, „Bałłyk” (ul. Narutowicza 20) 


GDZIE 
KIEDY? 


LOT 
M 


PO PRACY W JASNYM, 


KIEDY ? CODZIENN 


Impreza: Łódzkiego Miejskiego 
owy 


Centralny Zarząd Przemysł 


1) inżynierów i techników 


Gdzie? — Narutowicza 20, nujitie z bramy kina „BATIR“ 


POCZĄWSZY OD DNIA 7-G0 LUTEGO 


T0 MECZ 


IWIEDŻĘ 


TO LOTERYJKA DLA — 
WSZYSTKICH. 

TO GRA TOWARZYSKA BEZ 

HAŻADRU, LECZ PEŁNA EMOCJI 

TO PRZYJEMNY ODPOCZYNEK 

PRZYTULNYM LOKALU 


IE OD GODZ. 17 DO 23. 


` 


Komitetu Odbudowy Warszawy. 


MMM 


u Włókienniczego w Łodzi 


poszukuje: 


przemysłu włókienniczego, 


2) inżynierów: mechaników, elektryków i chemików, 


3) ekonomistów, 


4) finansistów i buchalterów, 
5) nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych, 


6) specjalistów z dziedziny organizacj 


9 


Podania wraz z 
WYDZIAŁU 
Centralnego Zarządu Pr. 


i przemysłu. 


życiorysami nadsyłać do 
PERSONALNEGO 


zemysłu Włókienniczego 


Łódź, Al. Kościuszki 4, 


SAA FREZY SETE E AER © AROSA WAZY FEST JD A EEEL. ) 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski, Wydział Techniczny, Od- 
dział Ruchu Drogowego podaje do wiadomo- 
ści właścicieli dorożek, że wyznaczone zosta- 
ły na ulicach m. Łodzi następujące miejsca 
postoju dla dorożek konnycl 

1) Al, Unil przy Srebrzyńskiej — dla 4 
darożek, 2) Hipoteczna przy Limanowskiego— 
dla 4 dorażek, 3) Kniaziewicza przy Zgierskiej 
— dla 4 dorożek, 4) Wspólna przy Zgierskiej 
— dla 4 dorożek, 5) Bałucki Rynek przy Zgier- 
skiej — dla 5 dorożek, 6) Ogrodowa przy No- 
womiejskiej = dla 5 dorożek, 7) Zachodnia 
przy 11 Listopada — dla 5 dorożek, 8) Gdań- 
ska przy 11 Listopada — dla 4 dorożek, -9) 
Jerzego przy Gmentarnej — dla 4 dorożek, 10) 
Żeligowskiego przy l Listopada — dla 4 do- 
rożek, 11) Żeromskiego przy 11 Listopada 
dla 4 dorożek, 12) Zawadzka przy Gdańskiej 

dla 4 dorożek, 13) Śródmiejska przy Gdań- 
sklej — dla 4 dorożek, 14) Śródmiejska przy 
Piotrkowskiej — dla 5 dorożek, 15) Żerom- 
skiego przy Legionów — dla 6 dorożek, 16) 
Lipowa przy 6-go Sierpnia — dla 4 dorożek, 
17) 6-go Sierpnia przy Gdańskiej — dla 3 
dorożek, 18) Wólczańska przy Loglonów — 
dla 4 dorożek, 19) Legionów przy AL Kościu- 
szki na placu po synagodze — dla 10 doro- 
żek, 20) Pogonowskiego przy Andrzeja — dla 
4 dorożek, 21) Żeromskiego przy Andrzeja — 
dla 4 dorołek, 22) Andrzeja przy Gdańskiej— 
dla 4 dorożek, 23) Al. Kościuszki przy Andrze- 
ja — dla 5 dorożek, 24) Zamenhofa przy Piotr- 
kowskiej — dla 6 dorożek, 25) Gdańska przy 
Zamenhofa — dla 3 dorożek, 26) Żeromskiego 
przy Kopernika — dla 4 dorożek, 27) Łąkowa 
przy Kopernika — dla 4 dorożek, 28) Dworzec 
Kaliski — dla 12 dorożek, 29) Bandurskiego 
przy Piotrkowskiej — dla 5 dorożek, 30) Żwir- 
ki przy Wólczańskiej — dla 4 dorożek, 31) Ks. 
Skorupki przy Stanisława — dla 4 dorożek, 
32) Piłsudskiego przy Pomorskiej — dla 5 
dorożek, 33) Szterlinqa przy Pomorskiej — dla 
4 dorożek, 34) Południowa przy Piotrkowskiej 
dla 6 gorożek, 35) Południowa przy Kiliń- 
skiego — dla 5 dorożek, 36) Piłsudskiego przy 


o 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaie do publicz- 
nej wiadomości, że na terenie miasta umies 
czone są znaki ostrzegawczo-zahezpieczające. 
1 tablice drogowe, 

Znaki te i tablice służą do zapewnienia bez 
nieczeństwa publicznego i usprawnienia ruchu 
drogowego a jako takie winny być pod cpie- 
ką całego społeczeństwa. 

azku z powyższym, Zarząd Miejski 
zega, że winni rozmyślnego usz- 
ia lub zniszczenia gł żej wymienionych 
do odpowi 
i ka no- ‘Sdministraoyine z art. 
ździernika 1921 r. o przepi- 
na drogach publicznych 
NE 18, poz. 151) i dekretu z dn. 
(Dz. U. R. P, Nr 56, po: 
812) przewiójącego karę do 10.000 zł zrzyw- 
ny i 6 tegodn' aresztu; karalne są również u- 
siłowanie, pomoc i podżeganie, 

Łódź, dnia 5 lutego 1946 r. 


St. Jaracza — dla 3 dorożek, 
przy ul. Narutowicza — dla 4 dorożek, 38) 
St, Jaracza przy Kilińskiego — dla 5 dorożek, 
39) Armii Ludowej przy Narutowicza — dła 
4 dorożek, 40) Plac Dabrowskiego dla 4 
dorożek, 41) Dr. Kopcińskiego przy Narutowi 
cza — dla 4 dorożek, 42) Dworzec Fabryczny 
— dla 12 dorożek, 43) Sienkiewicza przy Da- 
kiego — dla 6 doro , 44) Nawrot przy 
k, 45) Prez. Roos- 


37) Piłsudskiego 


welta przy Piotrkowskiej dla 3 dorożek, 
46) alniana przy Armii Czerwonej — 
dla 4 dorożek, 47) Targowa przy Marsz. 1. Sta- 


lina — dla 6 dorożek, 48) Sienkiewicza przy 
Marsz. J. Stalina — dla 4 dorożek, 49) Wigury 
przy Piotrkowskiej — dla 4 doro 
Źna przy Piotrkowskiej — dla 3 dorożek 
Abramowskiego przy Kilińskiego — dla 3 do- 
52) Łęczycka przy Napiórkowski2 i» 
dua 4 dorożek, 53) Sieradzka przy Piotrkow. 
skie} — dla 6 dorożek, 54) Bednarsca przy 
Rzgowskiej — dla 4 dorożek, 55) Kodnątska 
przy Pabianickiej — dla 4 dorsżek, 55, Lo- 
cznicza przy Rzgowskiej dla 4 dor 
57) Łączna przy Czerwonym Rynku — dl 
dorożek, 58) Mochnackiego przy Rzgowsk ej: 
dla 4 doro: 
dla 4 dorożek, 60) Moniuszki przy Ste ikiewi- 
cza — dla 6 dorożek, 6!) Przejazd plac po 
„Union* — dla 14 dorożek. 
Urządzanie postojów w miejscach nie obję 
tych powyższym spisem jest wzbronione, 
Winni nieprzestrzegania powyższego będą 
pociągani do odpowiedzialności karno-admi- 
nistracyjnej z art. 21 ustawy z dnia 7. X. 1921 
1. o przepisach porządkowych na dragach pu- 
blicznych (Dz. U. R. P, Nr 89 poz. 656) w 
brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej z dnia 14. IL. 1928 r. (Dz. U. R. P, 
Nr 18 poz. 151) i dekretu z dnia 16 lis 
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 56 poz. 312) przewi 
dującego karę do 10.000 zł. grzywny i 6 ty- 
godni aresztu, 
Łódź, dnia 4 luteqo 1946 r 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
RE EIZO EEEE 


OGŁOSZENIE 


Ministerstwa Oświaty rozpocznie w lutym 
br. w Łodzi kurs uzupełniający dla kierowni- 
ków i wychowawców zakładów opiekuńczo- 
wychowawczych. Kurs będzie bezpłatny i bę- 
dzie trwał 3 miesiące. 

Podania wraz ze świadec 
cenia należy składać w Wydz 
tecznej Zarządu Miejskiego w Lodzi — ul. Za 
wadzka 11, II piętro, pokój Nr. 214 

Podania osób, które nie ukończyły szkoły 
powszechnej nie będą rozpatrywane, 


wami wykształ- 
le Opieki Spo- 


Poważna instytucja poszukuje 


lokalu 


10-cio izboweco 
na biuro ewent 
mym najchętniej z magazynem. 

„Zwrot kosztów remontu, Zqloszenia, na 
piśmie pod „Bardzo pilne” do Administra- 


w budynku  pofabrycz- 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


cji „Głosu Robotniczego" 


pada | 


„Gdynia“ (ul. Przejazd 2) „Skrzydlaty DO- 
rożkarz” „śtylowy” (ul. Kilińskiego 123) — 
„Piętro wyżej”, Włókniarz" (Zawadzka 16) 
Hel” (ul, Legionów 2-4) Film pro- 
dukcji polskiej „Przez łzy do szcześi 

ul. Kilińskiego 178) „Wielki 
Tatry" ul, Sienkiewicza 40) 
„Przedwiośnie, (ul. Żeromskiego 74-76) — 
Atrakcyjny „Wesoły program „Rekord” (ul 
Rzgowska 2), „Muza“ (Ruda Pabianicka) 
„Czekaj na mnie”, „Zachęta” Jaśnie pam 
ajka": (Franciszkańska 31) ,Ona bro 


zyzny”, „Wolność” (ul.  Napiórkow- 
16) — „Subretka”, „Romia” (ul 
Rzgowska 84) „Szalony Lotnik” 


(o usłyszymy przez radio 


6.55 W-wa, 8,15 Najciekawsze audycje Dro- 
amu łódzkiego. 8.20 Komunikaty | ogłosze- 
nia, 8.25 Rezerwa Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 8:45 Codzienny odcinek powieściowy:; 
„Saski ogród” — now. Boleslawa Prusa. 9.00 
Przerwa. 11.55 Komunikat meteorologiczny. 
*11.57 W-wa. 13.30 Przerwa. 0 Recital al- 
tówkowy proi. Mieczysława Szaleskiego, ak. 
Janina Śzaleska, w progr. utwory francuskie 
15.00 Wiadomości z miasta i prowińcj 
Czytamy gazety. 15.15 Rezerwa. 15,20 Prze- 
chadzki po mieście — pog. inform. Marka Z 
gainego. 1530 Audycja dla robotników 
1) „Przedszkola 1 dziecińce wiejskie" — pog. 
Ireny Kawczakowej, 2) „Osiągnięcia i projek- 
ty Limu“ — wywiad Szubzdą w opr. 
Aleksandry Witkowskie 16.00 W-wa 
18.20 Recital Chopinowski Władysława Kędry 
18.50 Rozmaitości. 19.00 V 19.15 Płyty. 
19.30 W-wa. 21.30 Koncert Życzeń. 22.00 Mo- 
zaika muzyczna, wyk Maria Miedzińska, Men 
ryk Roztworowski, Stefan i 
Franciszka L 
Skrzynka_pos 5 
na jutro. Zakończenie audycji i Hymn do 23.30 


ŚCIEBURA Leon zam, w Łodzi przy ul. 
Sierakowskiego 77 zagubił dowód osobisty 


niemiecki, prawo jazdy dorożkarskiej í 


książkę konia niemeldowanego. 


MMMMMM Lekarze [i MI 


Dr. med. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4 — 6-8] 
Świętokrzyska 6 m. 5 tel 
ili Kupno i sprzedaż 


KSIĄŻE! w _ wszystkich 
językach kupuje „Oświata” 
Piotrkowska 182, $ 
CHEMIKALIA wszelkiego rodzaju 
niki, artykuły malarskie, mydlarski 
barskie — zeakupuje stale firma , 
chemia", Narutowicza 16, tel. 133.50. 
KUPIĘ siika różnego rodzaju, noże i arty- 
kuły gospodarstwa domowego, wyrobyj 
aluminiowe, Łódź, Hurtownia, Rzgowska 3. 
m w dobrym stanie. Oferty do 
„Głosu Robotniczego” „W. K." 
MASZYNA do szycia — trykotarsko-rąkawi: 
ozarska do sprzedania,  Siemkiewiora 95 
m, 41 » 
KROSNA kortowe lub angielskie w dobrym 
stanie kupię Tel, 133-00 

DIW 


MATANWYNIW Różne 


„TYGODNIK 
ny niezbędny dla przedsiębiorstw uspolecznio- 
nych. Sprzedaż i prenumerata w Księg 
Jamiołkowski. Piotrkowska 193, tel. 163-68. 
KTO WIE o losie Zygmunta Wychockiego, 
ostatnio przebywającego w enhagen 
Nr. | klo Hammoveru u p. Gotting. Proszo- 
my jest o podanie wiadomości pod adresem: 
łoński Jan, Łódź, Złota 1/10, 


wszelkiej treści 
Księgarnia 


barw- 


FABRYKA CUKIERKÓW, 
żetek Jerzy Karczewski, Łódż, Marii Skło- 
dowskiej Nr. 26 (dawniej Podleśna) tel. 
106-28, poleca największy wybór cukrów.» 

FOTOGENICZNI są wszyscy gd 
grafują w Foto Atelier H Śmiqa 
filmowy. Piotrkowska 6 p 
FABRYKA Wózków Dziecinnych, Łódź, DOW- 
borczyków 3. poleca nowe oraz przyjmuje 
reperacie. 
ZAGINAT 
wzrost średni 
bródku jest narośl wielkości orzecha włoski 


czekolady dra- 


się toto- 
Fotograf 


PIFS dnia 2. II. 1946 r. Rasy wilk. 
podbródek biały, oraz na pod 


A z awożdźmi ozdobiymi. Proszę u- 
0 znalazcę odprowadzić prosto do wła: 
ciciela za pewnym wynagrodzeniem, 
Nsw rot 15. K. Płonka pracownia obuwia, 
fi 3-60. 


ANNA 


Mmmm 


IMF Lokale 


CHĘTNI 


brym punkcie na lokal mieszkalny 3 i 
cel pokojowy 


: Wwygodemi w śródmi 


AONAN er ao MM 


RUTYNOWANA — dkspedient 
poszukuje acy, najchętniej 


manufaktura-galanteria) Piłsudskie- 
go 56/1 Paplińska. 


fff | WYCHOWAWCZYNI pięlęgniarka 


— | ZGUBIONO palcówikę 


gospodarczy" organ intormacyj- | ikar 


*|wa 


me Mi 
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Str. 5 
, Byżury aptek 
Gd 90. 
Szymańskie; Rokicińska B. 

a — Piotrkawska 235 
Szlindenbucha — Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicza — Limanowskiego l. 

ZAWIADOMIENIE 


W dniu 7 lutego 46 r. (czwartek) o godz, 
18:ej w lokalu PPS Śródmiejska — Pra 
wa ul, Andrzeja Nr ibędzie się Konfe- 
rencja Przewodni Fabrycznych 


46 
cych Kół 
ów należących do dziel- 
Prawa i Koziny, 


PPS i PPR z te! 
nic Śródmiejska 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY WYDAWNICTW 
SZKOLNYCH 
Oddział w Łodźi, przy ul, Piotrkowskiej 
Nr. 123 tel, 127-62 


poszukują: 
1) Rutynowanego Buchaltera 
2) Pomocy biurowej ze znajomością 
pisania na maszynie, 


BRONISŁAW PLAM 


obecnie w Anglii, poszukuje rodziny i przy 

jactól. Informacje u ob. Prackiej „Głos RO- 
botniczy”, Łódź, Piotrkowska 86. 

O OI Er ar 


Osoby umięjące rysować 


znajdą zatrudnienie na dobrych warun- 
kach. Zgłaszać się od godz, 15—18'tej 
Łódź, Aleje Kościuszki 46, m, 3. Roreckt. 


„EBOI STACJI 
TRZECIA 
AKCTA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


KUPON Nr. 11 


Wyc CME zachować 
IA DF | 


pe 


VDRO 


poszulsus 
starszych 


ję posady do noworodka lub 
Oferty do „Głosu Robotniczego” „M. V 
ZDOLNA obeznana z krawiecczyzną, poszu- 
kuje pracy, najchętniej w pracowni sukien. 
Piłsudskiego 56/1. Galińska ga A 
BIEGLE pisząca na maszynie poszukuje pra 
cy na 2 god 
„Głosu Robotniczego” sub. 


IM Zacubione dokumenty DJ 


Aleksandra Lavera, 
więtokrzyska 40. 
rzaną teczkę jast 
ni na wierzchu, Łaskawy mas 
lazca zechce zwrócić za wynagrodzemiem. 
Andrzeja 27a m. 26, Cetner Antoni. 
ZGINĘŁA suczka czarna, podpalana, ja, TUe 
rek. Odprowadzić za wynagrodzeniem, Wi- 
gury 9 m, 4 

SKRADZIONO zaświadczenie z obozu, legit, 
bową z Zarządu Miejskiego i legit, Zw. 
rw, oraz inne dowody Gmacha Zygmunta 
Łączna 7. 
ZGUBIONO książeć 
jenną Drewniaka Ac 


g wojskową prizedwo- 
ama, Rzgowska 178 m, 


palcówkę legit Zw. Zaw. f 
Kosierkiewicz  Leokadil, 
arte węglową Ostrowskiego Stanisla- 


Radwańska ka kad 


UNIEWAŻNIA się Aemikzdigy ERNA wyd, 
przez Konsulat Czeski w War zawie Dole- 
żel Ireny. 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na naz- 
wisko Kaoperskiej Jadwigi. _ Żeromskiego 75 
SKRADZIONO kartę repatriacyjną 2 kartki 
ó i przydział mieszkaniowy 
i Śląska 14/4. 
ubioną kartę rozpor 
nazwisko Kuhna Janusza Za- 
51/46 
|RDZIONO książeczkę wojskową, legit. 
bową, P, M, T, kartki żywnościowa, 


chodnia 


węglowa, bilet miesięczny ulgowy tramwa- 
jowy i „esi Spółdzielni, _ Warcholińskiego 
J a, Niska 4/27. 
t szkolną Wiesława Nowa- 
43136. 
skradzione dowody: kartę 
. szkolna Nr, 97 kartę 
rejestr. R Kutno, na nazwisko Zbig- 
n |niew Boliński, zam. Kutno — Polna 4, 
legit, Zw. Zaw. 


awy. Armii Ludowej 38/20. 


kartę rejestracyjną wydaną W 
zwisiko Dendek Józef, zam. 


tracyjną na nazwis- 


Vieś Żarnowice, gm, 
piotrkowsk 
ację szkolną Malie 


nowskiej Wandy. Srebrzyńska 95, 
SKRADZIONO kartę wczą i kartki 
żywnościo Janiny, oraz pal- 
cówikę Krystyny, Zagajnikowa 89/35 


zazna 


| 


| 
| 
I 
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Gdzie Niemcy wyrabiali „YT 


G+0S ROBOTNICZY 


Nr 37 


| 99 
1.V2 


produkuje sie dz siaj setki precyzyjnych obrabiarek i nowoczesne krosna tkackie. 
„Głos Robotniczy” z wizyta w Państwowych Zakładach Produkcji Obrabiarek 
przy ul. Piotrkowskiej 170 


Z ulicy wcale nie widać, że skryła się. tu 
fabryka. Ogród — drzewka — na froncie 
domek z kwiaciarnią, gdzie za lustrzaną szy- 
bą pysznią się wczesne bukiety pachnącego 
bzu. Ale wewnątrz, w podwórzu, w komplek- 
sach fabrycznych, 230 — umorusanych, czar- 
nych od sadzy i smarów — pracuje w pocie 
czola. Mechanicy, Ślusarze, monterzy, odlew- 
nicy, formiarze — rój czarnych mrówek... 
wy tutaj wyrabiacie* — pytamy 
członków rady zakładowej, zebranych wla- 
lśnie w skřomnym pokoiku 

Kilku towarzyszy wstaje. 

— Co robimy?—to zdążycie jeszcze obaj- 
rzeć, Najpierw pójdziemy do naszego „mu- 
zeum”. 


TU WYRABIANO „V 1" i „V 2% 
Brniemy przez roztopy gdzieś na tyły tab- 
ryki. Stajemy przed długimt barakami skła- 
dów, gdzie za żelaznymi -atkami, niczym w 
zostały 


ogrodzie zoologicznym, umieszczone 
połyskujące srebrzyście „potwory”. 

Towarzysze uśmiechają się — Widzicie, 
tutaj wyrabiano słynne niemieckie pociski 
„V" A to za siatką — to właśnie pozosta- 


„ łości, których Niemcy nie zdążyli przed ucie- 


czką poniszczyć 


MAGAZYN POTWORÓW 

Przyglądamy się stosom  Śmiercionośnych, 
bardzo precyżyjnych części morderczej broni 
niemieckiej, która burzyła Londyn w ostatnim 
roku wojny. Fabryka Bauera, którą właśnie 
zwiedzamy, wykonywała 200 rozmaitych czę- 
ści tych narzędzi Śmierci. Olbrzymie „,Vaurae- 
dery” (śmigła tarczowe) błyszczą jeszcze dziś 
jak nowe. Wykonywane z tajemniczych sto- 
pów — niczym potworne drapieżne zwierzęta 
— obecnie w miarę potrzeby — idą na szmelc 
i służą do wyrobów pożytecznych części ma- 
szyn. W stosach skrzyń lśnią się zapasy roz- 
maitych kółek, wyglądają- 
cych jak kosztowne zabawki a przecież 
było to narzędzie Śmierci jeszcze przed ro- 
kiem! * 

Opuszczamy „muzeum Vaów" jak ochrzci- 
fi te magazyny towarzysze. Idziemy zwiedzać 
fabrykę. 


zebów, tarcz — 


NIEMCY ZOSTAWILI ŚMIECIE 

Dyrektor Świerczewski informuje nas, że 
Niemcy fabrykę Bauera całkowicie przystoso- 
wali do wyrobu Vaów, a więc w chwili obje- 
cia jej przez robotników, właściwie mówiąc, 
nie było co robić. Niemcy zostawili miast ma- 
szyn — śmiecie. I dopiero dzięki inicjatywie 
robotników Bauera, 'udzi, którzy tu spędzili 
swą młodość, można było w ubiegłym roku 
przystąpić do produkcji. 

Po wykonaniu początkowych zamówień dla 
Armii Czerwonej — otrzymaliśmy zarządze- 
nie wznowienia produkcji obrabiarek, „tych 
podstawowych maszyn odbudowy naszego 
przemysłu. Jeszcze w sierpniu ubiegłego roku 
mie było tu dosłownie żadnej maszyny, żad- 
nych części pomocniczych, były tylko biurka 
kreślarskie i ludzie chętni do pracy. I — mó- 
wi dalej dyr. Świerczewski, — mimo że w po- 
dobnych warunkach można się było spodzie- 
wać pierwszych obrabiarek po 9 miesiącach 
prac przygotowawczych, nasi robotnicy już 
po trzech miesiącach produkowali pierwsze 
obrabiarki, Dziś wyrabiamy: obrabiarki, szli- 
fierki, taśmowe, wiertarki w ten sposób, że 
pokrywamy nasze plany w 120 procentach. 


ZAMÓWIENIA NA MILIONY 

Zamówienia nasze na najbliższy okres 
czasu sięgają kwoty 14 milionów złotych — a 
gdybyśmy mieli do dyspozycji większą ilość 
gotówki — moglibyśmy dopiero pokazać co 
możemy! 

Prócz obrabiarek — informuje nas dalej 
dyr. Świerczewski — wykorzystujemy każdą 
wolną chwilę robotnika, każdy ułamek zby- 
wającego metalu i produkujemy dla rynku 
co się da. Piece i piecyki, krążki do pieców, 
ruszty, prasy bankowe, a ostatnio przygotowu- 


jemy się do całkiem nowej kampanii — pro- 
dukcji warsztatów tkackich dla naszego prze- 
mysłu włókienniczego. 

Wchodzimy do montowni rzędzy już 
gotowych krosien dla wyrobu cienkich kolo- 
rowych tkanin bawełnianych stoją uszerego- 
wane pośrodku sali. Obecnie fąbryka przygo- 
towuje się do produkcji ciężkich krosien tka- 
ckich dla wyrobu materiałów zimowych i cze- 
sankowych. Każde kółko, każda  „platyna”, 
każda cząsteczka warsztatu jest dokładnie ko- 
piowana, sprawdzana i już wkrótce fabryka 
produkcji obrabiarek — przerzuci się na pro- 
dukcję krosien dla przemysłu włókienniczego 


WSZYSTKO PRODUKUJĄ SAMI. 

— Nie potrzebujemy niczego sprowadzać 
z zagranicy — mówi kierownik biura plano- 
wania tow. Idziaszczyk wszystko zrobimy sa- 
mi. Odlewnia nasza przygotowuje z grubsza 
wszystkie części, nasi robotnicy wygładzają 
je czyszczą, spawają — robią jednym słowem 
co trzeba, Nasi stolarze wykonywują wszyst- 


Przed wejściem do odlewni zwiedzamy ha- 
le formiarzy. Tutaj robotnicy przygotowują 
formy do odlewów. Duża maszyna mieszarka 
przygotowuje materiał do form. Wózki na 
szynach zwożą właśnie materiał. 


PRACA — ZABAWA 

Z tej „masy” zręczni formierzy budują 
wszelkiego kształtu foremki, niczym dzieci 
„babki” z piasku, „Forma” musi być tak do- 
kładna, jak część zegarka, nie może się roz- 
sypać przedwcześnie, musi „trzymać” się do 
ostatka, aż póki płynne żelazo nie wypełni 
przepisanych otworów. Potem „babki“ rozbi- 
ja się i wyrzuca — i buduje się nowe, I tak 
dla każdego odlewu, dla każdej części bu- 
duje się nowe kunsztowne „babki”. 

Idziemy następnie przez szereg sal, gdzie 
wre ruch i robota. Kolejno każda część prze- 
chodzi przez wprawne ludzkie -ręce, by w 
końcu, w ostatniej sali dać obraz pracy ca- 
lej fabryki. Tutaj malarze .dokonywują osta- 
tnich pociągnięć pędzlem i rzędy wiertarek, 
obrabiarek, szlifierek — czekają tylko na 


kie części drewniane. Wychodzą od nas obra- 
biarki i krosna tkackie w takim stanie, że tyl- 
ko je ustawić i praca gotowa. Nasze wyroby 


Ze sportu 


W Warszawie 
odrodzonej Polsce 


odbyły się pierwsze w 
robotnicze mistrzostwa 
Polski w piłce ręcznej. W mistrzostwach 
brała również udział drużyna łódzkiego 
TUR-u. W siatkówce łodzianie zdobyli za- 
szczytny tytuł wicemistrza Polski, w ko- 
szykówce natomiast turowcy łódzcy wylo- 
sowali, jako pierwszego przeciwnika, na, 
Www ym 


Brawre 


dzeniu Łódzkiego O- 


Na ostatnim p 


| kręgowego Związku Piłki Nożnej powzięto 


szereg doniosłych dla łódzkiej piłka noż-| 
nej uchwał, które w dużej mierze spopu- 
laryzują jeszcze bardziej piłkę nożną nie 
tylko w Łodzi, ale i na prowincji 

W związku z przyjazdem do Łodzi w o0- 
kresie świąt Wielkiejnocy: i Zielonych 
Świątek, drużyn czeskich Victorii Ziżkov 
oraz Bohemii. Łódzki Okręgowy. Związek 
Piłki Nożnej uchwalił, że trzeci występ 


ekspedycje. 


silniejszy zespół lubelski i zostali wyelimi- 
nowani w przedbojac 

W siatkówce męskiej startowało 9 dru- 
żyn. Do finału zakwalifikowały się nastę- 
pujące drużyny: TUR (Lublin), TUR (Bta- 
łystok), TUR (Łódź), oraz „Skra” (Warsza- 
wa). Wyniki: TUR (Lublin) — TUR (Bia- 
łystok) 2:0 (15:10; 15:11), TUR (Lublin) — 


A OO 


LOZPN 


w jednym z miast prowincjonalnych, Pod 
uwagę brane są: Pabianice, Kutno oraz 


į Piotrków. 


Na niemniejszy aplauz zasługuje rów- 
nież uchwalony projekt ufundowania na- 
grody przez ŁOZPN dla najlepszej piłkar- 
skiej drużyny szkolnej. Ciekawsze mecze 
ecjalnie zorganizowanego turnieju o tę 
nagrodę postanowiono rozgrywać jako 
przedmecze spotkań międzymiastowych, 
lub nawet międzynarodowych, aby poka- 


Czechów (mecze w Łodzi, !eden z ŁKS, a 
drugi z reprezentacją miasta) odbędzie się 


Wsrystkim, którzy oddali 


i wyrażili nam swe współczucie „a 


lutego 1946 r. przeżywszy lat 57. 
W zmarłym firma straciła solidnego pre 


firmy „M. Rozenield 


kom Zw. Zaw. prac. Przemysłu Poligraficznego, 


Śp ROMAN KABZA 


Długoletni pracownik firmy „M. Rozenfeld i 
Opatrzony Św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmari dnia 4 


zać naszych najmłodszych piłkarzy szerszej 
publiczności 


Podziękowanie 
ostatnią przysługę 


ś. Ť p. 


Aleksandrowi Nowakowskiemu 


przede wszystkim Zarządowi i Człon- 
sekcji litogratów, Centr, 


Zarządowi Państwowych Zakładów Graficznych, oraz Organizacji B. Więż- 
niów Politycznych, — składamy serdeczne podziękowanie j 


RODZINA 


ka” pod zarządem państwowym 


Pogrzeb odbędzie się dnia ó lutego o godz, 15,30 z kaplicy cmentarza na Dołach 


cownika i zacnego kolege. 


pewien okres czasu wspólne zebranie, dla 
ustalenia programu pracy na terenie fabryki. 
Nastrój wśród partyjniaków, panuje, że tak 
braterski. 

Nic tu jeden bez drugiego nie robi. Rada 
Zakładowa, wybrana jeszcze w dniu 27 paź- 
dziernika r. ub, (5 peperowców i czterech 
bezpartyjnych) — współpracuje Ściśle z obu- 
organizacjami politycznymi, Wspólnymi siłami 
zorganizowano warsztat krawiecki, warsztat 
szewski, „Kasę Pożyczkową” przy ul. Sien- 
kiewicza 47. Idziemy na obiad — o którym 
można powiedzieć tylko jedno, że najedliśmy 
się do syta i rozgrzaliśmy się setnie. 

Jedno jest dziwne = dla czego robotnicy 
nie mają jeszcze wyrównanyćh premii towa- 
rowych za październik, listopad i grudzień 
ubiegłego roku. 

Coś tu jest nie w porządku. Ta rzecz już 
dawno powinna być załatwiona, by nie wywo- 
ływać u ludzi próżnego rozgoryczenia. 


powiem, 


Opuszczamy fabrykę obrabiarek przy ul. 
Piotrkowskiej z zadowoleniem. Ludzie tutaj 
pracują rzetelnie, stworzyli fabrykę z „nicze- 
go”. Sami starają się o surowiec i pracują 


zaopatrujemy sałni nawet w silniki elektrycz- RADA ZAKŁADOWA — bo praca to ich żywioł, ich zwykłe, co- 
ne (Te rzeczy produkują już inne polskie fa-|  Sekretarze kół partyjnych PPRu — tow. | dzienne życie, * 

bryki). Wilczyński, PPSu — tow. Binięda, zwołują co Rud. 
NN NN YN W I 


Robotnicze mistrzostwa Polski 


w piłce ręcznej 


„Skra” (Warszawa) 2:0 (15:12; 16:14), TUR 


TUR (Łódź)—,Skra" (Warszawa) 
15:10), TUR (Lublin) — TUR (Łódź) 
| (15:8; 6:15; 15:12), 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol- 
ski zajął TUR (Lublin) 2) TUR (Łódź) 3) 
TUR (Białystok), 4) „Skra” (Warszawa). 

W koszykówce startowało również 9 
drużyn. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zajął 
TUR (Lublin), 2) „Skra”* (Warszawa), 3) 
TUR (Poznań). Wyniki: TUR (Lublin) — 
(Łódź) 26:15, TUR (Lublin)—,„Skra" War- 
szawał 46:26, „Skra” (Warszawa) — TUR 
(Poznań) 30:22, TUR (Lublin) — TUR (Po- 
znań) 38:20. 


W siatkówce żeńskiej startowały 3 dru- 
żyny. Pierwsze miejsce zdobył Marymont 
(Warszawa), drugie TUR (Łód: 


MOD WYW 


Delegacja Okręgu Łódzkiego 
PZPN-u na walne zgromadzenie 

Został ustalony skład delegacji Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
na walne zgromadzenie PZPN-u, Delega- 
cja okręgu łódzkiego wyjedzie w składzie 
następującym: prezes ŁOZPN ob, Konop- 
ka oraz wiceprezesi ob. ob. Zatke i Kazi- 
mierczak. 


Czesi zwyciężają w Zakopanem 


W ramach narciarskich mistrzów Pol- 
ski w Zakopanem odbył się bieg sztafeto- 
wy na 10 km. Pierwsze miejsce zdobyli 
Czesi w 3 godz. 46,2. Sztafeta nasza zdo- 
była drugie miejsce w czasie 3 g, 51,22. 


Piłkarze otrzymali lokal 


Po zwalczeniu wielu trudności Zarząd 
Miejski w Łodzi przydzielił lokal dla ŁO 
ZPN, który do tej pory korzystał z goś- 
cinności w Domu Związków Zawadowych 

Nowy lokal ŁOZPN mieścić się teraz 
będzie przy ul. Narutowicza 40. Znajdują 
w nim, jak się informujemy również 


Dłonie 


Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 


i S-ka” podzarządem państwowym. 


pomieszczenia inne „bezdomne”,, związki. 
a w pierwszym rzędzie związek lekkoatle- 
tyczny oraz piłki ręcznej 
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł, 14, w tekście — mł. 21. — W numerach nie- 
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50 procent drożej. 
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